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CZĘŚĆ EIE1TRZĘR0WA

Lwów, 25 lutego.

Dzisiaj Izba posłów parlamentu wie­
deńskiego przystąpi do szczegółowej dysku­
syi budżetowej. Dyskusya ogólna miała prze­
bieg poważny i spokojny. Po kilkuletniej 
przerwie musiała ona przybrać znaczniejsze 
rozmiary, —  ale wszyscy mówcy traktowali 
rzecz ze stanowiska zasadniczego i poważne­
go; mowy posłów polskich w szczególności 
wysunęły się na plan pierwszy powagą rze­
czowego ujęcia przedmiotu i traktowaniem 
go ze stanowiska szerszego, przy gorliwem 
przestrzeganiu specyalnych interesów kraju. 
Znana mowa P. Prezydenta Ministrów pod­
niosła poziom dyskusyi i zjednała sobie o- 
gólne uznanie w parlamencie i w prasie ja ­
ko wyraz poglądów E ządu, świadomego 
swych zadań i swej siły, a kierowanego 
pragnieniem wywiązania się jak najlepiej ze 
swego obowiązku i mogącego z zadowole­
niem stwierdzić, że jego starania wyprowa­
dzają Państwo z kilkuletniego zastoju na 
drogę normalnego rozwoju i pracy.

Dyskusya ogólna przeciągnęła się je ­
dnak nieco i chociaż nie jest jeszcze wyklu­
czoną możność załatwienia budżetu w dy­
skusji szczegółowej do świąt Wielkanocnych, 
to jednak w kołach parlamentarnych Uczą 
się z możliwością, że okaże się potrzebnem 
uchwalenie prowizoryurn budżetowego na je ­
den miesiąc oraz zebranie się Rady państwa 
na obrady także w kwietniu po feryach świą­
tecznych. W takim razie cały kalendarz par­
lamentarny, dotychczas projektowany, m u­
siałby uledz pewnej zmianie. Mianowicie,

sesya sejmowa nie mogłaby wówczas odbyć 
się w kwietniu, jak to podobno było zamie­
rzone, lecz byłaby odroczona do maja; w 
maju zaś także zebrać się mają, w tym roku 
w Budapeszcie, Delegacye wspólne. Jeżeliby 
jednak parlament zebrał się w kwietniu, 
wówczas prawdopodobnie wypadłoby Izbie 
posłów zająć się jeszcze kilku sprawami, jak 
uchwalenie podatku od biletów kolejowych 
tak, aby zniesienie myt inogło nastąpić ze 
styczniem roku przyszłego, oraz kwestya han­
dlu terminowego zbożem, na którego znie­
sienie naciskają koła agrarne.

W  każdym jednak razie zależeć musi 
także stronnictwom parlamentarnym, na tem, 
aby dyskusya szczegółowa nad budżetem nie 
przeciągała się w nieskończoność i aby ująć 
ją  w pewne ramy, tak jednak, aby uszano­
waną była nie tylko wolność słowa, lecz 
także prawo każdego stronnictwa do zabie­
rania głosu w danej sprawie. W  tym celu — 
jak telegrafują z Wiednia — pod przewo­
dnictwem Prezydenta Izby hr. Yettera od­
syła się wczoraj konferjngya pnswoduiczą- 
cych klubów' łbow ych celem porozumienia 
się co do ustanowienia listy mówców w 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem. Pos. 
Baemreither proponował, aby dla przewidy­
wanych jeszcze 28 debat dopuścić po 8 
mówców, w ten bowiem sposób dostanie się 
do głosu połowa członków wszystkich klu­
bów. Po dłuższej dyskusyi wybrano subko- 
mitet, złożony z p p .: Dzieduszyekiego, Baern 
reitbera, Deischatty, Pacaka i Pernerstorfe 
ra, który ma porozumieć się z klubami, li­
stami wić szczegółową propozycję i przedłożyć 
następnie sprawozdanie konferencyi przewo­
dniczących klubów.

Subkomitet zebrał się zaraz wczoraj na 
posiedzenie i obradował nad kluczem co do 
podziału liczby mówców wedle rozmaitych

stronnictw i tytułów budżetu; mówców wy­
znaczą już naturainie kluby  ̂same. W  ko­
łach parlamentarnych sądzą, że porozumienie 
da się osiągnąć: -

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 25 6. m.).

W iedeń, 26 lutego. Wczoraj odbywała 
się w dalszym ciągu ogólna dyskusya budże­
towa. Po pp. Weisskirchnerze i Pesclice, za­
brał głos mówca Koła polskiego poseł K o­
z ł o w s k i .  Podniósł on, że dotychczasowa 
dyskusya obracała się około kwestyj narodo­
wościowych, ekonomicznych, a także i około 
sprawy podniesienia poziomu austryackiego 
parlamentaryzmu. W kwestyi narodowościo­
wej o tyle nastąpiło polepszenie,, że sposob 
walki wielkich stronnictw stał się bardziej 
umiarkowany, aniżeli dawniej, co powinno 
zachęcić Rząd -W duchu ostatniej mowy Pana 
Prezydenta Ministrów ul’, Koerbera do dal­
szej pracy, aby była możliwość usunięcia."'po­
wodu dotychczasowych zawikłanych stosun­
ków.

Skrajne, radykalne stronnictwa tracą 
tylko przez to grunt pod nogami, gdy ich 
życzenia są spełnione. Jest więc obowiązkiem 
R-.odu przeprowadzić zdrową reformę spo­
łeczną.

Roztrząsając dalej sprawę ugody z Wę 
grami, żąda mówca rewizyi umowy w spra­
wie kolejowej i weterynaryjnej. Przyłącza 
się do zdania p. Mengera o urządzenie sądu 
rozjemczego dla rozpatrywania różnic, tyczą­
cych się ugody, jednakże z tem zastrzeże-

Jednorazowe inseratję obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hahod miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya, dziennik'1 w Sokołowsk* »go 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9, we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

niem, że sąd ten rozjemczy kwestye sporne, 
poruezone sobieę. rychlej załatwi, aniżeli sąd 
rozjemczy w sprawie „Morskiego Oka".

Mimo, iż żaden kraj nie ponosi tak wiel 
kiej szkody z powodu konkurencyi węgier­
skiej, jak Galicja, mimo, iż żaden kraj nie 
miałby takiego interesu w tem, aby ugoda 
nie przyszła do skutku i aby zaprowadzono 
granice _cłuwe między Austryą a Węgrami, 
to jednak stronnictwo mówcy jest za ugodą, 
ze względu na całość Monarchii i mocar­
stwowe jej stanowisko. Mamy więc prawo — 
oświadcza mówca —  żądać, abyśmy na polu 
polityki kolejowej, przemysłu i na polu rol­
nictwa otrzymali silne poparcie i doznawali 
ochrony wobec nadużyć fiskalizmu.

P. Kozłowski omawiał następnia kwe- 
styę przemysłową w G alicyi; zajmował się 
szczegółowo sprawą cukrową i przemysłem 
drzewnym; omawiał kolejnictwo w Galicyi, 
przyczem oświadczył, że przedłożeniem in- 
westycyjnem gabinet dr. Korbera wystawił 
sob;e pomnik niespożyty. Przechodząc na 
pole spraw podatkowych, zaznaczył mówca, 
że ludność rolnicza Galicyi ma przedewszy- 
stkiem te życzenia, aby ceny soli zostały 
zniżone. Gdyby nawet nastąpiło z tego po­
wodu uSZf.zuplenie dochodów, byłoby to tyl­
ko ehwilowem, S A najbliższym czasie upa­
dek ten byłby wyrównany j?rzez zwiększenie 
się konsumcyi.

Położenie miast galicyjskich, a szcze­
gólnie Lwowa i Krakowa jest takie, iż wy­
maga pomocy ze strony Rządu, aby miasta 
te mogły przystąpić do spełnienia wszyst­
kich swych własnych zadań, które nie cier­
pią już zwłoki.

Bezpośrednie podatki w żadnym kraju, 
który ma progresywny podatek dochodowy, 
nie są tak wysokie, jak w Galicyi. Konie-
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IV.
(Ciąg dalszy).

Ogromna radość zapanowała wśród fak- 
toryjnej czeredy, jeden tylko Topsy-Turwy nie 
okazał dobrego węchu; przepadł gdzieś bo­
wiem bez śladu i nie można się było spodzie­
wać, aby się wcześniej niż za parę dni od­
nalazł, jak to zresztą miał w zwyczaju, ile­
kroć coś przeskrobał. Monra to podwójnie 
cieszyło, bo sobie chłopca za tę ucieczkę za- 
karbowrał i byłby to niewątpliwie jeden z naj­
piękniejszych dni w życiu Akrąjczyka, gdyby 
nie utrata szapoklaka której przeboleć nie 
mógł.

Uszczęśliwieni też byli i ludzie Archi- 
bonga. Pan Benson sowicie ich obdarował; 
Archibongowi zaś jako odwzajemnienie za ko­
zy — wszak tamto wszystko było tylko restytu­
c j ą — posłał piękną, gobelinową serwetę, na 
którą jakoś nie znajdował amatora.

Idyo ta! pomyślał, patrząc, jak Monro 
z kuchcikami, wypędzali kozy za ogrodzenie, 
odłączywszy parę skazanych na bezwłoczne 
zarżnięcie. Wolałbym, żeby mi był przysłał 
parę skrzynek piwa.

V
Potoki światła wylewały się przez oitna 

jadalni na główną werandę, spadając złota-

wemi smugami na wierzchołki rosnących pod 
nią ogromnych krzaków róż. Gęsty rząd lamp 
i kandelabrów tworzył niby sznur jasności, 
unoszący się nad wielkim stołem , który 
błyszczał cały i migotał porcelaną, szkłem
i nowym platerem.

Pokojowi chłopcy, w odświętnych cio­
tkach  ze złotemi frendzlami przystroili go, 
z tem wroazonem poczuciem ornamentacji, 
które tresura pana Bensona ujęła w karby 
europejskiego smaku.

S zk arła tn e  buk ie ty  h ib iskusów , po p rze­
ty k a n e  m lecznem i gw iazdam i, rzucały  ciepły 
odblask na sinaw ą b ia łość obrusa, n a  k tórym  
w iły się arabesk i z drobnego różnokolorow ego 
kw iecia. K ieliszk i rozm aite j w ielkości gruDO- 
w ały  się  w m ałe, pełne obietn ic oazy przed 
po ły sk liw ą p u sty n ią  każdego ta le rza . W se r­
w etach , m is te rn ie  pow ykręcanych , tkw iły  
w iązanki róż i pom arańczow ych g a łązek .

Pośrodku, w ogromnym, pięknie cyzjń- 
lowanym koszu „Britania“, złociły się guja- 
wy, pomarańcze, pomtrozy, mangustawy, 
umieszczone tu tylko dla ozdoby, bo „brze- 
gowcy" gardzą owocami.

Chłopcy, zachwyceni własnein dziełem, 
z oczyma błyszczącemi radością oczekiwania 
kręcili się dokoła stołu, wciąż jeszcze po­
prawiając to symetryą łyżek, to linię talerzy.

Kofele stał pogrążony w niemej eksta­
zie. Od pół roku dopiero przebywał w domu 
pana Bensona i nigdy jeszcze nie widział 
podobnych przygotowań. Szczególniej czaro­
wało go_światło jarzące. Jego dzika duszyczka 
rwała się do niego jak ćma. Był przytern bar­
dzo dumny z samego siebie. Pan Benson, 
który po powrocie od Archibonga i załatwie­
niu interesu z kacykiem z głębi, wpadł w do­
skonały humor, własnoręcznie upudrował mu 
głowi ję  złotym proszkiem , przykazując po­
ruszać się jak najwolniej, aby puder nie obla­
tyw ał; a uszczęśliwiony nową ozdobą dzie­
ciak, ledwo śmiał mrugać oczami, co mu na­
dawało bardziej niż kiedykolwiek pozór bron- 
zowej statuetki miejscami już zoksydowanej.

Goście byli spodziewani dopiero o dzie­
siątej. — Wskutek zajścia z Ekbo Monro nie 
był „zdatny" w żaden sposób wydążyć wcze ­

śnie; z obiadem, co uwzględniwszy pan Benson, 
wsadził Krumana w pirogę i posłał go z odpo­
wiednią kureńdą do wszystkich zaproszonych.

Ale teraz, mogli już przybyć lada 
chwila.

Na beachy płonął rząd smolnych, poza­
tykanych w ziemię pochodni, wkręcając się 
krwawemi śrubami w wodę, czarną w tem 
miejscu od wznoszących się nad nią zabu­
dowań.

Raz po raz snopy isk ier od ryw ały  się 
i pada jąc  Cicho n a  p iasek, zaściela ły  go n iby  
ogn istem  kw ieciem .

Mieszkalny dom ton^ł w zieleni Kru- 
mahi pod przewodnictwem clarków przystro­
ili go, w smukłe, ogromne liście rafii vini- 
fery  (palmy winodąjnej) przytwierdzając po 
jednym liściu do każdego werandowego słupa. 
Na froncie jaśniały ułożone z różnokoloro­
wych, papierowych latarek cyfry E. B., co 
było również pomysłem i pracowitą niespo­
dzianką clarków. Wszystko miało pozór uro­
czysty, świąteczny.

Na tylnym yardzie przy ognisku uczto­
wali boyi z Arckibongowych naddatków do 
rabunku Ekba. Pan Benson kazał im wydać 
skrzynkę dżynu i parę galionów rumu, wese­
lili się więc sławiąc hojność „massy" i żału­
jąc, że ten, wbrew ogólnemu zwyczajowi, nie 
urodził się przynajmniej ze cztery razy 
w życiu.

Pan Benson wyszedł na główną we­
randę i oparty o balustradę czekał.

Stanowczo sprzyjała ma pomyślna gwia­
zda, bo oto niemal w ostatniej chwili ta 
sprytna bestya Scott, który wiedział o jego 
piwnym kłopocie, nawinął się z propozycyą 
dostarczenia „zkądś od kogoś" dwóch skrzy­
nek, oczywiście za podwójną cenę.

Pan Benson nie wahał się ani chwuib 
byłby przepłacił to piwo tak, jak Monro 
w swoim czasie szapoklak; i teraz mając nad­
spodziewanie dwie skrzynki więcej, mógł już 
być nieco spokojniejszym o losy dzisiejszej 
uczty.

Nie będzie to jeszcze, jak być powinno, 
ale od biedy ujdzie. Reszty dopełnią cock­
taile. Więc rozpromieniony, uśmiechnięty,

muskał swój piękny wąs i poglądał na rzekę, 
bez śladu wczorajszego rozmarzenia i tęsknot. 
Nawet mu na myśl nie przyszło, że wczoraj
0 tej porze stał tam ... na misyjnej w eran­
dzie ze śliczną Djaną i zapatrzony w nią 
tracił poczucie miejsca i czasu.

Ale ona pamiętała; pamiętała za siebie
1 za niego, jak to najczęściej udziałem ko­
biet bywa, i w tej chwili z tego samego 
miejsca co wczoraj, spoglądając na księżyc, 
wywoływała wspomnienie każdego jego sło­
wa, każdej zmiany w twarzy i tęskniła — 
także według opłakanego przywileju kobiet 
w podobnych wypadkach.

Pierwszy przybył pan Arnstrong, krę­
py, niski, blisko pięćdziesięcioletni mężczy­
zna, senior faktoryjnych agentów, stary wy­
jadacz brzegowy, z obrzękłą twarzą, cyni­
cznym uśmiechem na bezkrwistych wargach, 
i wyblakłemi oczyma, w których po przez 
alkoholiczne mgły przebijał się spryt i do­
wcip.

Firmy ceniły go za wielkie doświad­
czenie i znajomość miejscowych stosunków, 
i mówiono o nim powszechnie, że byłby 
mógł zajść daleko, gdyby był chciał. Ale on 
wolał zostać blisko i nie trudzić się.

Drwił ze wszystkiego i ze wszystkich, 
mając szacunek jedynie dla pełnej szklanki, 
a po części i dla pełnego talerza; mimo to, 
koledzy lubili go, bo był uczynnym i nie 
miał żadnej zawodowej zawiści. Stary kawa­
ler, nie cierpiał kobiet powyżej lat trzydzie­
stu, młodsze zaś, znosił jako złe konieczne, 
i to takie, które nawet dosyć często powinno 
być tolerowane.

Towarzyszył mu starszy clark, jego 
własny siostrzan,_ anemiczny, milczący mło­
dzieniec. Ten miał w Anglii narzeczoną i 
dochowywał jej tu na brzegu wierność tak 
stale, że paD A rnstrong nie nazywał go ina­
czej, jak „miss" Bruon, lab „dziewiczym Di- 
cLiem".

(Ciąg dalszy nastąpi).



czne są zwłaszcza ulgi w podatku domowo- 
klasowym.

Mówca poruszył następnie kwestyę fi­
skalizmu i twierdzi, że najwyższy już czas 
do usunięcia stosunków, które są niemożli­
we. Jeżeli urzędnik się pomyli na nieko­
rzyść państwa, to go ukarzą, jeżeli zaś się 
myli na niekorzyść stron, to często otrzy­
muje nawet odznaczenie. (Potakiwania na ła­
wach Polaków). Samowolne podwyższanie fa- 
syj, wpływanie przy wyborach do komisyj 
podatkowych, terroryzowanie tychże komisyj 
i w ogóle stronnicze wykonywanie ustaw po­
winno być karane. (Oklaski). — Ten stan 
powinno się usunąć, gdyż dalsze jego trwa­
nie może tylko wzmocnić ruch radykalny.

W budżecie oświaty nie ma dla Gali- 
cyi ani jednej nowej szkoły średniej, ani je­
dnego seminaryum nauczycielskiego; nato­
miast są w tym budżecie dwie zdobycze, o 
które się wcale nie staraliśmy, a mianowicie 
dwa nowe urzędy podatkowe. (Wesołość).

Pilną sprawą jest zniesienie handlu ter­
minowego zbożem. Nie jestem wprawdzie 
nieprzyjacielem wogóle giełdy, ale sądzę, że 
przywileje giełdy są nieuzasadnione.

Następnie mówca żalił się na stosunki, 
panujące w X. komendzie armii w Przemy­
ślu. Posłowie polscy, którzy zawsze dostar­
czają środków Państwu na utrzymanie siły 
zbrojnej, celem utrzymania stanowiska mo­
carstwowego Monarchii, uważają za swój 
obowiązek — mówił dr. Kozłowski — wypo­
wiedzieć tu otwarcie, że stosunki takie w 
Przemyślu dłużej nie mogą trwać. Stosunek 
komendy korpusu do władz sądowych i au­
tonomicznych i do ludności, bez winy tych 
władz, jest bardzo naprężony i mówca do­
maga się od P. Prezesa gabinetu interwencyi 
w tej sprawie wobec Rządu wspólnego.

Biorąc asumpt z mowy posła Gregra, 
oświadcza mówca: Byłoby pożądanem, aby 
zasłona przebaczenia i zapomnienia spadła 
na wszystko, co się stało; aby już wszyscy 
ludzie dobrej woli połączyli się celem za­
warcia ostatecznej ugody, albo żeby przy­
najmniej strony walczące postanowiły zawie­
szenie broni aż do załatwienia ugody z Wę­
grami i zawarcia traktatów handlowych. 
Z zadowoleniem przyjąć trzeba, że P. Prezes 
gabinetu w swej mowie ostatniej rozproszył 
obawy absolutyzmu i zamachu stanu. Po­
trzebna jest reforma regulaminu Izby: nie 
należy tego jednak tak rozumieć. ;:by is-ri- 
n w  regulamin bvł iakaś rsr.:*-,----.
■v,: -  ;  /  .: ' '„ „ „ .iiiM Ć  le-

■ ■ : CrtAŁ-
i: ć Większe 

■.,! L  pvae k o leg ia lnych , abv r !>{,_- 
u: .u d a  n ie  były  niw eczone 

briK iem  um ie-kow ania, aby p arlam en ta ry zm  
' ...ueJiił się w m iejsce dla krzyków, re ­

lig ijn o ść  w  fanatyzm , dążność do p rzep row a­
dzen ia  reform  so cy aln y ch  w u top ie so c ja li­
styczne, w o lnom yślność w sk ra jn y  radykalizm , 
zasady państw ow ego porządku  w bizantynizm  
i karyerow iczostw o.

Oby do tego pięknego gmachu gre­
ckiego — kończy mówca — zawitało tak­
że uczucie greckiej harmonii. (Żywe oklaski).

Następnie przemawiał p. G l o c k n e r ,  
a z ’kolei p. C h i  a r  i. Ten ostatni zaznaczył, 
że jeżeli Rząd w istocie chce coś uczynić 
dla polepszenia się sytuacyi politycznej, to 
musi przedewszystkiem podnieść życie eko­
nomiczne. Niestety właśnie pod tym wzglę­
dem Austrya pozostawia jeszcze wiele do ży-
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VII.
(Ciąg dalszy).

— A Em ? co pani o niej myśli ? — 
dodał Grógory po chwili.

— Em ?... to jest akompaniament do 
śpiewu i jak się to często zdarza, akompa­
niament jest lepszy niż sam śpiew.

— Nie jest taka dobra, jak pani! — 
zawołał Grógory z zapałem.

— Jest o wiele lepsza odemnie: w jej 
małym palcu jest więcej dobroci niż w ca­
łej mojej osobie. Pan przecież nie może twier­
dzić inaczej!

— Pani jesteś aniołem! — odrzekł ru­
mieniąc się silnie.

— Być może!...
— Jesteś aniołem i ubóstw:am cie­

bie! Myślałem, że jestem zakochany w 
Em, zanim panią poznałem, ale jakże się 
omyliłem ! Nie bądź pani okrutną dla mnie.... 
Och! nie mam wcale żadnych ilnzyi co do 
uczuć pani dla mnie! Pragnę tylko żyć przy 
twoim boku, służyć ci, być twoim niewolni­
kiem, sługą, twoją rzeczą.... Nie wymagam 
nic od ciebie w zamian za moje poświęce­
nie Wszystko, co posiadam, do ciebie należy

czenia. Prowadzona przez nas polityka wiel­
komocarstwowa spowodowała nadzwyczajny 
ucisk podatkowy, w skutek czego nie może­
my skutecznie konkurować z zagranicą. Do 
tego przyłączają się leszcze trudności, które 
władze czynią starającym się o koncesye. 
Mówca podniósł konieczność zmiany ustawy 
o Towarzystwach akcyjnych i zaznaczył, że 
prawdziwem nieszczęściem dla Austryij jest 
„przyjaźń na wypowiedzenie1* z Węgrami, 
która czyni niemożliwem ustalenie się na­
szych stosunków. Mówca pragnie, aby prze­
prowadzenie ustawy o budowie dróg wo­
dnych szło w przyśpi.-ęszonem tempie, a za­
kończył uwagą, iż parlament aust.ryacki ma 
jęszeze nieskończenie wiele pracy przed sobą.

Przewodniczący zawiadamia Izbę, iż p. 
P e r g e l t  kazał siif wykreślić z listy mó­
wców.

Następnie p. H r u b y  przemawiał po 
czesku, poczem zabrał głos p. K l o f a c z  i 
mówił najpierw po czesku, a następnik po 
niemiecku. Mówca oświadcza, że imieniem 
swego stronnictwa musi wnieść energiczny 
protest przeciw korupcyi, podnoszącej, zda­
niem mówcy, coraz więcej głowę pod rzą­
dami dr. Koerbera. P. Klofacz przytaczał gło 
sy dzienników7, które doniosły, iż p. Kubin- 
sky i inni przemysłowcy dlatego wyniesieni 
zostali do stanu szlacheckiego) że znaczniej- 
szemi sumami zasilili fundusz dyspozycyjny. 
Mówca prosił P. Prezesa gabinetu, aby dał 
mu wyjaśnienie, ile prawdy jest w tych do­
niesieniach dziennikarskich. Mowę, swą za­
kończył po czesku

P. P i  oj oświadczył, że nie ma zaufa­
nia do teraźniejszego Rządu dlatego, że nie 
liczy się wcale z interesami Słoweńców i 
Chorwatów. Mówca uskarżał się na niedosta­
teczne przestrzeganie przez Rząd interesów 
ludności rolniczej i hodowców winnic, oma­
wiał dalej stosunki narodowościowe w Sty- 
ryi i występował przeciw germanizaeyjnym 
dążnościom Prezydenta wyższego sądu kra­
jowego w Gracu. P. Ploj zaznaczył, iż w 
sprawie gimnazyum eyiejskiego Słoweńcy nie 
ustąpią ani kroku, nie będą rokowali i dy- 
ploinatyzowali. Polityka, którą Rząd prowa­
dzi w Istryi i Tryeście przynosi tylko ciężką 
szkodę interesom ąustryackim. Dewizą R:q:T 
powinno być: jednakowa sprawiedUwofić u - 
bec wszystkich ludów ń usfry;.

h A p ra w ę  p rz e rw a n e  „ ■ -  
■ do wy borów uzupełniających do komi- 

Do komisyi budżetowej wybrano dr.-.MV 
G r e k a ,  do wodnej h:\ A. Wo d z i  ek i e -  
g o , do ekonomicznej1’ dr. 1) o b o s z y ń s k i e- 
g o ,  do szkolnej p. W o y t y g ę ,  do konsty­
tucyjną) dr. P e t e l e n z a .

Na tern posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne dziś o gdzinio" 10 rano.

Mim M i b  w  sojm ii p s t i i
(Telegram).

Berlin, 26 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych sejmu pruskiego stanęła na po­
rządku dziennym dyskusya szczegółowa nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Pierwszy zabrał głos członek Koła poi 
skiego p. G ł ę b o c k i .  Powiedział on, że

mi Ub i Ti i ii m  i m -

i będę nadto szczęśliwy mogąc ci być uży­
teczny w życiu....

Lyndall patrzyła sztywnie na niego 
przez kilka minut, a potem rzekła sucho, 
tonem nieubłaganym :

— W czemże mógłbyś pan być mi 
użyteczny w życiu?... W niezem, o ile wiem!... 
Ach! tak, dając mi nazwisko, .

Zadrżał i zwrócił ku niej swoją twarz 
rozognioną.

— Jesteś pani okrutna! Ja mówię cał­
kiem poważnie, a pani ciągle się ze mnie 
wyśmiewa!

— Wcale nie, kochany panie. To, co 
mówię, jest szczerą prawdą. Jeżeli chcesz 
pan mi dać swoje nazwisko, za trzy tygo­
dnie jestem gotowa zostać twoją żoną. Nie 
proszę o nic więcej tylko o nazwisko, czy 
mnie "pan rozumiesz? Moja propozycya jest 
całkiem jasna, nieprawdaż?

Grógory podniósł oczy. ToEo wyczytał 
w spojrzeniu młodej dziewczyny, było dla 
niego zagadką; czy była to pogarda, 
czy w stręt? Nie mógł tego powiedzieć, ale 
pochylił sj.ę do nóżek Lyndall i złożył na 
nich pocałunek.

— Ozy myślisz na sery o to coś po­
wiedziała? — szepnął.

— Bez wątpienia! (Chcesz mi służyć bez 
żadnej nadziei nagrody.1... A więc! daję ci 
sposobność.... — oświadczyła, podając psu 
palce do lizania. — No, wracajmy już! Weź 
pan Dossa na rękę; nie ukąsi pana, jeżeli 
ja sama go umieszczę.... Oto jest!,.. Uważaj 
pan, żeby mu łapki nie zwisały.

Zeszli z kopje, fi?na dole Grógory za­
pytał nieśmiało :

ten sam system, który rząd praktykuje w 
Szlezwiku przeciw Duńczykom, bywa stoso 
wany w prowincyach wschodnich przeciw 
ludności polskiej. Małostkowem postępowa­
niem rząd wywołuje w Polakach silne nie­
zadowolenie i rozgoryczeni* Mówca skarży 
się na niemczenie polskich nazw miejsapwo- 
ści i samowolne rozwiązywanie zgroma­
dzeń ludowych; poczem przytoczył wiele 
przykładów nierównego traktowanijjjmdności 
polskiej w różnych częściach państwa pru­
skiego. Polacy żądają tylko p r a ła  i spra­
wiedliwości. :*•„ Jr-. -Vf: ‘ ,

Następnie zabrał glos minisfcfjr spraw 
wewnętrznych baron H a m m e r  s t  e i n i 
rz ek ł: Jeżeli na żale poprzedniego mówcy 
odpowiem kilkoma słowy, to czynię to tyl 
ko dlatego, że doszły do moich uszów niektó­
re dPacme wyrazy, ja k  „niesłychane postę­
powanie!11, „niesprawiedliwość11, „ukrócenie 
prawa11, „przyprowadzanie ludności polskiej do 
rozpaczy11 i t, p. Jeżeli szan. jłoseł przem a­
wiał zresztą może w sposób umiarkowany, 
to jednakże w ostatnich dniach obijały się
0 moje uszy wprost niesłychane słowa, ja ­
kich użyli Polacy w parlamencie RzAszy: 
mówiono tam o „pruskiej zarazie11, chciano 
narzucać żołnierzom polskiej narodowości in­
ną ojczyznę, niż pruskąitd. Sądzę, że wszyst­
kie te inwektywy wypływają z tego samego 
systemu, a celem ich jest jątrzenie i szarze­
nie niezadowolenia (oklaski na prawicy). Nie 
sromacie się panowie używać nawet religij 
jako płaszczyka dla ciąże#! politycznych. Po­
lakom idzie w całej, tej sprawie nie o język; 
na dalszym planie jest u nich zawsze oder­
wanie prowincji z ludnością mówiącą-ppcpol­
sku od państwa pruskiego, od Rzeszy n ie­
mieckiej. (Oklaski ną prawicy). Polacy zaw­
sze umieli zręcznie intrygować-(protesty Wśród 
Polaków) Wywołują oni w całym kraju, 
w miastach i po wsiach, w pałacach i chatach 
niezadowolenie, które w stosownym czasie 
ma słuźyę do rozbudzenia jawnego buntu, 
celem oderwania się od Prus i od Niemiec
1 utworzenia samoistnego państwa.- państwa 
wymarzonego. (Oklaski na priiwicy). Histo- 
rva nolsfc-s jV* sto~ u> zamknięta i taką

‘O’ ' O 'iOCUZ f S

w (kwucj ru\.. wykonywali rzeczywi- 
władzę rządową, nawet Napoleon,^ktćlj moi 
w tem wielki interes, aby wsunąć p-mm- 
dzy Niemcyjji Rossye państwo sobie odda­
nie, obawiał sio odbudowania Polski. Wpraw­
dzie kokietował on z Polakami, a jeszcze 
więcej z PolkamP(wesołość), pamiętniki h ra­
biny Potockiej dają w tej mierne, nie bardzo dla 
Polaków zaszczytny obraz,.ale, Napofeon przjT- 
|neż zaniechał i z rozmysłu zaniechał podje 
cia jakichkolwiek poważnych kroków do od­
budowania, państwa polskiego. Od tego cza­
su minęło stulecie, w ciągu którego kultur^ 
pruska coraz bardziej rozpowszechniała się w 
okolicach, które dawniej były polkkiemi. Mu­
szę;! jes,?&£e raz tu powtórzyć, że w prowin­
cyach pruskich, jako to: w Poznanskiem, 
Prusach Zachedjiieh, a cóż dopiero na Szlą- 
sku, ludność mówiąca po polsku jest w mniej­
szości i teraz chce większości pruskiej dy­
ktę wafi ustaw y! ~Włil'śnie, ponieważ ta  mniej­
szość czuje, że w walce- o byt ulegnie, sta­
wia ona coraz to większe żądania i starts ię  
przez rozbudzenie wszelkich namiętności u

— Chcesz oprzeć się na mojem ram ie­
niu? Droga jqst zła.

Młoda dziewczyna spełniła to życze­
nie i po krótkiej chwili milczenia, rzek ła :

— Może zmienię zdanie w ostatniej 
chwili co do naszego małżeństwa.... to bar­
dzo możebne.... W każdym razie pamiętam 
pana słowa: „Nie wymagam nic w zamian 
za moie poświęcenie11. Ponieważ jedynie 
pewność; że mi będziesz użyteczny, jest two- 
jem  pragnieniem, bądź szczęśliwy.... Oddasz 
rai ogromną przysługę - żeniąc się zemną. Nie 
mogę wyjawić teraz powodów, które skła­
niają mnie do tego postanowienia, ale wkrótce 
się ho w Ib*  -•

— Chcę. tylko żyć obok ciebie,jKsłużyć 
ci, być twoim niewolnikiem, sługą, twóją-j 
rzefjzą... nie wymagam nic w zamian za moje 
poświęcenie,.. — powtórzył pokprnie.

Czuł, że ziemia ustępuje pod jegA no­
gami, ajSSgńce pali go w głowę jak wśród 
lata... Oboje, ręka w rękę, obeszli kopje i 
przeszli obok chatek kafryjskicjt. Stara jedngj 
H-ótontotka siedziara przykucnięta na ziemi 
przed kukurudzy; popatrzyła na nich 
ze ździwienTęm. i goniłd .iąh  oczami, ciągłe 
zdziwiona poufałością. Em, stojąca w oknie, 
gdy lift? ujrzała zbliżający cli się do fermy, 
zaczęła gorzko płakaęJ.

Tejjnocy Lyndall, zgasiwszy świe^s i 
zbierając się do snu. usłyszała, że otwierają 
się d rw i d ń je j pokoju.

— Przyszłam powiedzieć ci dobranoc — 
szepnęła Em przyklękając, przy łóżku ze zło- 
żonemi Kikami.

— Myślałam, że już śpisz.
— Tak, spałam, ale miałam sen tak

Indu odzyskać dawną swą pozycyę. Co wię­
cej, agitacya wprost zdąża do oderwania pru­
skich i nietnieckich obszarów od Prus i od 
Niemiec. Tem bardziej jest naszym obowią­
zkiem przeciwstawić takim wrogim dążeniom 
nasze poczucie, narodowo pruskie i niemie­
ckie. Raiul pruski nie zboczy z obranej dro­
gi, lecz z całej siły, starać się będzie o to, 
ażeby w sławnych, polskich krajach, mają­
cych kulturę niemiecką, także karność i po­
rządek niemiecki, oraz niemieckie obyczaje i 
zwyczaje zapanowały. (Oklaski na ławach
•większości)..!

Dep. STz m ul a (poseł szląski, członek 
centrum) powiada, iż ograniczenia, wydane 
w sprawie zatrudniania robotników zagrani­
cznych są wręcz niesprawiedliwe. Brak 
ludzi w rolnictwie jest zawsze wielki, a nie 
tylko miedzy 1 lutego a *20 grudnia, na który 
to okres dano zępwolentf zatrudniania robo­
tników z Galicyi i Królestwa polskiego. — 
Mówca chce Rozwodzić sio obszerniej w tej 
sprawie, aie przewodniczący przywołuje go 
do porządku. Przy wydalaniu tych robotni­
ków, ciągnął mówca dalej, postępuje polieya 
z wielką surowością, a bardzo często do­
puszcza się nawet nadużyć. Prosi, żeby mi­
nister zapobiegł, temu. Mówcy samemu wy­
dalania robotników zagranicznych dały się 
we znaki.

Komisarz rządowy tajny radca Dal .  1- 
w i t z odpowiada, iż p. Szumią na piśmie zo­
bowiązał się robotników z Galicyi nie zatru­
dniać dłużej, niż do 20 grudnia, a mimo to 
robotnicy ci jeszcze 21 grudnia pozostawali 
u niego w praęyUPrzynnisowe więc wydale­
nie ich przez policyę było usprawiedliwione 
Tak samo ma sję rzecz także z innymi przy­
toczonymi przez p. Szmulę wypadkami. Za­
trudnianie zagranicznych robotników jest za- 
kazanem tylko przez k ilo ł  tygodni w roku, 
a dalsze w tej mierze ułatwienia nie są możli­
we ze względów politycznych i narodowych.

Hr. L i m b u r g - S f i r u m (konserwaty­
sta) powiada: P. Barth zalecił rządowi pru­
skiemu, ażeby postępował w Szlezwiku ła­
godnie i z clystynkcyą; ale podług tej re­
cepty moglibyśmy postępować tylko wówczas, 
gdyby kwestya terytorydna była załatwiona. 
Natomiast jeżeli się otwarcie mówi o odbu­
dowaniu i o odzyskania południowej Jutlan- 
Jvi. to możemy u-Hro być w najwyższym 
"ifcpjp" “ firny użyć wszelkich

u -i wić żadnej wątpli- 
• ’.oże być mowy o 

!>• zywLAeuie , iskiego w Szlezwi­
ku (Oklaski )•.' .Dążenia U i.ie są skierowane 
przeciw narodowi i u duńskiemu, lecz
przpyiw agy^cyi w ■ ,v. . krajnjph, które 
są aioiu eckirai i taitiaj pozostaną po: wsze 
czasy (Braw o!). Ze mówca Polak odczuwa 
gorąca sympaiyę dla jHEracyi duńskich, to 
zupełnie jasna. Przemiana nazw polskich na 
niemieckie je s t przecież ‘usprawiedliwioną, 
jeżeli przytem n ;a  nostgpuję.iię mechanicznie 
i nflTjmorycznie. Podpisywanie dokumentów 
nazwiskami niemieckiemi jest uzasadnione, bo 
przecie/? doknmenta te są zredagowane po 
niemiecku. Jeżeli Polacy mówią o „zarazie 
pruskiej11, to muszę oświadczyć, że jest to 
co najmniej niewdzięcznością, bo takich sto­
sunków, jakie są teraz, Polska niezawisła 
nigdy nie widziała. Ażeby kiedykol wiek Pol­
ska mogła być odbudowana, o tem nie może 
być mowy. We Wrześni właściwi winowajcy, 
agitatorzy, uszL bezkarnie; sądy ukarały tych 
tylko, którzy stawiali jawny opór. Jednak

żywy, tak podobny do rzeczywistości, że obu­
dziłam się nagle. Zdawało mi się, że byłam 
małą dziewczynką; znajdowałam się w du­
żym pokoju, gdzie na łóżku, leżała mała isto­
tka, ubrana biało z zamkniętemi oczami i twa­
rzą bladą, jak z wosku. Z początku myśla­
łam, że to lalka i zbliżyłam się, żeby ją wziąć 
na ręce, gdy naglę ktoś szepnął mi cicho : 
„Pst! to umarłe dziecko!" Wtedy chciałam 
póiść do ciebie, Lyndall, żeby ci to dziecko 
polcazaę. Ta sama osoba znowu mi szepnęła: 
„To dziecko twojej kuzynki!11 Odpowiedzia­
łam, że moja kuzynka za"nadto jest młoda 
na matkę... I zaczęłam ciebie szukać nie mo­
gąc nigdzie znaleźć. Nareszcie zaczęłam się 
rozpytywać ludzi w grubej żałobie, którzy
I.Ri byli... Popatrzyli w ziemię, potrząsając 
głowami, ale nikt mi odpowiedzieć nieńhciał. 
Niepodobna mi było ciebie znaleźć i tak pła­
kałam, aż się obudziłam... Lyndall, ten sen 
przypomniał mi nasze czasy dzieciństwa, na­
sze zabawy, naszą “przyjaźń, ̂ a łe  przestało ży- 
’3ie; zaczęłam myśleć o mojfim przywiązaniu 
do ciebie, o uczuciu serdeeznem, którego n i­
gdy nic zmniejszyć ani zmienić nie zdoła...

■— Dziękuję ci, koąhanie. Słodko jest 
tak być kochaną, ale jeszcze przyjemniej być 
tak dobrą.,.

Młode dziewczęta ucałowały się i Em 
wróciła do swego pokoju.

Długi czas Lyndall leżała z otwartemi 
oczapii w cii4nnoś*‘* h  nie mogąc usnąią 
ty$k«myśląfi, marząc... W  końcu zdrzemnęła 
się szepcąc : „Czasami się zdarza we śnie ja­
śniej widzieć niż na jawie...11

(Qiąg dalszy aaatąpi).



postaramy się, ażeby biedni uwiedzeni zanie­
chali usiłowań, które mogłyby doprowadzić 
do najcięższych skutków, nawet do krwi roz­
lewu. (Oklaski na ławach większości).

P. F r i e d b e r g  (narodowo- liberalny) 
przyłącza się w kwestyi polskiej do wywo­
dów hr. Limburga.

P. G ł ę b o c k i  podnosi, że nawet sądy 
pruskie orzekły, iż żądanie zachowywania pi­
sowni nazwisk polskich jest legalne. W dal 
szym ciągu swej mowy użył mówca wyrazu 
t podłość “ (Gemeinhe.it).

Wiceprezydent K r a u s e  przerywa mo- 
ivcy i m ów i: „Panie pośle, użyłeś pan wy 
razu „podłość", w takim związku, że nie 
można rzeczy inaczej rozumieć, jak, że od­
niosłeś pan ten wyraz do zastępcy rządu 
królewskiego i do wywodów jego. Przywo­
łuję pana za to do porządku.

P. G ł ę b o c k i  mówi dalej: Odpowiedź 
komisarza rządowego nie była odpowiedzią 
na nasze zażalenia. Kanclerz Ezeszy niedawno 
znowu oświadczył, że Polacy zalewają Niem­
ców, a dziś mówi minister spraw wewnę­
trznych, że Niemcy są w większości.

Minister H a m m e r s t e i n  odpowiada 
co następuje: Obelgę, jaką poprzedni mówca 
rzucił w twarz prezydentowi ministrów i 
mnie, uważam przez przywołanie go do po­
rządku za usuniętą. Jeżeli nie odparłem 
Wywodów jego pierwszej mowy, stało się 
to po prostu z tej przyczyny, że nie po­
chwyciłem toku myśli tej mowy, którą on 
Wygłosił ze swego miejsca. Sądzę, że wię­
kszość Izby teraz jeszcze nie wie jasno, co 
p. Głębocki tu publicznie mówił. Korektur 
żadnych od p. Głębockiego przyjmować nie 
potrzebuję, w szczególności także i co do 
owej małej uwagi, jaką uczyniłem o Napo­
leonie. Jeżeli mówca konstruuje sobie jakąś 
sprzeczność między wywodami hr. Buelowa 
a moimi co do liczby Polaków, to myli 
się. Prezydent ministrów zupełnie słusznie 
powiedział, że liczba Polaków obecnie wzra­
sta, że Polacy pomnażają się szybciej niż 
Niemcy, i że niebezpieczeństwo chwilowo o 
tyle jest większe, iż niemieckość w prowin- 
cyaeh wschodnich upada; zatem że ta nie­
mieckość zajmuje stanowisko obronne i że 
ona musi być wszelkimi środkami chronio­
na przed naporem polskości. Powtarzam 
zaś: absolutnie wziąwszy, Polacy są w mniej­
szości, tylko w niektórych okręgach tworzą 
oni zwarte większości; zatem podług nie­
mieckiego poczucia narodowego i w myśl 
patryotyeznych zasad niemieckich byłoby 
krzywdą, gdyby chciano pozwolić, aby Niem­
com tamtejszym cośkoiwiek zabrano.

Jeżeli poseł polski powiada, że bajką 
jest, iż dążenia Polaków zmierzają do oder­
wania się od Prus, to szanowny panie po­
śle, występuj pan przeciw temu w prasie, 
postaraj się o to, ażeby nie czytano eo- 
dzień w gazetach, choćby wychodzących za 
granicami Niemiec, o takich dążeniach od­
budowania jednolitej Polski. Śledztwo prze­
ciw studentom i gimnazyalistom polskim, o- 
raz rewizye domowe, przedsiębrane w osta­
tnim czasie w Berlinie, wskazują co innego, 
mianowicie, że rozpostarto sieć nietylko po 
całej Polsce ale także po całych Niemczech 
a nawet, rzekłbym w całym cywilizowanym 
świeeie, ażeby przynaglić każdego młodego 
Polaka, by przystąpił do jakiegoś ^stowarzy­
szenia polskiego, szerzył propagandę dla idei 
wszechpolskich, uiszczał wkładki do central­
nego skarbu, który już istnieje, do skarbu, 
który zebrano tylko w tym celu, ażeby w 
danej chwili mieć środki do wykonania bun­
tu. Jeżeli Polacy jeszcze nie zrywają się do 
czynów to tylko dlatego, że wiedzą, iż mamy po­
tęgę i możemy natychmiast stłumić wszel­
kie "buntownicze porywy. Starać się będzie­
my, ażeby owa chwila nigdy nie nadeszła, 
ażebyśmy, jak powiedział hr. Limburg, nie 
potrzebowali unieszczęśliwiać uwiedzionych, 
mówiących po polsku, ale pruskich współo­
bywateli. (Żywe oklaski)

Na tern dyskusję odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Z P o z n a n ia .

(Sprawa ustanowienia bibliotekarza przy biblio­
tece imienia Raczyńskich. — Sprawozdanie ko­
m itetu wrzesińskiego. — Głos niemiecki za zało­

żeniem Uniwersytetu w Poznaniu).

Po śmierci ś. p Sosno w kiego zawako- 
wała p zy bibliotece publicznei im hr. Ra 
m ó sk 'cb  w P znaniu posada głównego bi- 
biiot baizft Podług statutów futoiai-yjnych po­
sadę ob ąć może tylko osobistość uro izona w 
W. Ks PoznańskKm i wybrana przez nau­
czycieli gimnazyow poznańskich z srrona pe­
dagogów. Ze względu, że wyższych nauczy 
c ie li Polaków niema obecnie w Po naniu, wy 
bór przedstawia sam z siebie wielkie trudno­
ści. Kuretoryum, które składają były starszy 
prezyd-nt regencyi bar Willamowitz, pier 
wszy burm strz Witting i jeden z radców re­
gencyjnych, postanowiło iednak wysunąć kan­
dydaturę nauczyciela C Umanna, przybyłego 
przed niedawnym czasem z Hessyi, pomimo, 
że kandydat ani warunkom statutu nie czyni
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zadość, ani też nie zna należycie języka pol­
skiego. Pisma poznańskie mają nadzieję, że 
w sprawie tej zabierze głos hr Edward Ea 
ez-ński z Rogelina, któremu przysługują wa­
żce atrybucy-, a który wobec normalnego 
biegu b.blioteki nie korzystał dotąd z praw 
swoich.

Komitet poznański, zbierający składki 
na dzieci wrzesmsbie ogłosił sprawozdanie 
bajowe. Wynika z nieg , ze złożono na ręce 
komit*tu 64 038.32 mk. Oprócz tego złożono 
w Banku handlu i przemysłu w Krakowie 
69.46 64 koron Z tych sum wydano na 
kaueyę dla skazanych na więzienie i wypu 
szczonveh tymczasowo na wolność, na popar­
cie rodzin osnb skazanych i na inne cele 
wskazane przez ofiarodawców 19 859.60 rok 
Reszta pozostaje do dalszego rozporządzenia, 
w rękach komitetu i w banku krakowskim

Za założeniem uniwersyLtu w Poznauiu 
przemawia pewien właściciel ziemski, Nie­
miec z Księstwa Pozn ńsktego, który t>k 
pisze w Posener Tageblacie :

„Trzeba s ęraz na zawsze ziem pogodzić, 
że ze wszelkich środków ku podnieseniu 
prowineyi wschodnich korzystać będą także 
Polacy, i że nie ma spos bu temu przeszko­
dzić. Instytut hygieniezny, wyższa szkoła 
budowy machin, muzeum biblioteka imienia 
cesarza Wilhelma, wreszcie znieś enm wałów 
fortecznych w Poznaniu mają i dla Polaków 
korzystne zna'-zenie pod wzg'ędem kultural­
nym oraz ekonomicznym. Ale ze stanowi­
ska niemieeko-narodowego trzeba to sobie 
powiedzieć, że zasklepianie się w dotychcza­
sowych stosunkach znaczyłoby nie co innego, 
jak dalsze przesuwanie punktu ciężkości na 
stronę Polaków.

"Polska ludność wzrasta, ponieważ nie 
opuszcza rodzinnej dzielnicy

Jeżeli Polak sprzeda majątek, wypro­
wadza się do miasta, zwykle do Poznania 
bierze udział w jakiem przedsiębiorstwie ku- 
pierkiem albo przemysłowem lub kupi dobrze 
pr- centującą się kamienicę, w ten sposób 
kapitał umieszcza korzy tnie i pozostaje w 
Księstwie. Berlin, Wrocław, Drezno, Zgn- 
rzeiiee nie mają dla mego żadnych powa­
bów.

Inaczej rzecz się ma z Niemcami. Nie­
miec m ie sz k a  w dwujęzycznym Poznaniu z re­
guły dopóty, dopóki go tam wstrzymują in­
teres, powołanie, urząd, stosunki rodziune. 
Zbyt często rodziny niemieckie w interesie 
synów wyprowadzają się do miast uniwersy­
teckich, pr-iwie nigdy zaś rodziny polskie.

To też liczba ludności polskiej ustawi­
cznie wzrasta, gdy natomiast wielu Niemców 
się wyprowadza. Nie może a przeto się dziwić 
że stosunki pod tym względem układają się 
ustawicznie na korzyść Polaków. Kto z pa- 
tryotyzruu, mylnie zastosowanego, usiłuje prze­
szkodzić załóż-niu w Poznaniu un wersyteiu, 
do którego powinien być przyłączony instytut 
agronomiczny z folwarkiem dla celów do­
świadczalnych ten Niemców usuwa w kąt 
i przemawia świadomie lub nieświadomie za 
zupełnem zaniechaniem sprawy niemieckiej 
w Poznaniu.

Nic lepięj nie nadaje się do utorowania 
immigraoyi żywiołów niemieckich do Księ 
stwa Poznańskiego, jak uniwersytet połączony 
z instytutem agr noini znym, ob a lżony wy- 
bitneroi -iłami nauczyeielskirini. uposażony sty - 
peudyami. Od uczęszczania na tan uniwersy­
tet powinni być wykluczeni obcokrajowcy. 
Przez uniwersytet tylko mogłaby ludność nie­
miecka w Poznaniu zając przynależne jej sta­
nowisko dominujące a miasto miałoby wten­
czas potrzebną siłę pociągającą dla Niemców 
z centrum kraju z zachodu i z południa.

Śr dki dotychczas przez rząd zastoso- 
wywane ku podniesieniu prowineyi wschodnich 
w ogóin śei, a ku wzmocnieniu niemczyzny 
w szczególności dopiero wtenczas będą miały 
nah-żyte znaczenie, gdy się pozbędzi-rny na­
reszcie małostkowych w ątpiiw ści i gdy w Po­
znaniu obok biblioteki imienia ce arza Wil- 
h- ma. muzem itd., powstanie uniwersytet 
niemiecki. “

Opór przeciw russyftocya 
Finlanuyi.

Nowa reforma wojskowa, wprowadzona 
w W. Ks. Finlandzkiem wbrew obowiązują­
cym ustawom krajowym i w drodze nie kon­
stytucyjnej, wywołuje namiętne protesty w 
calem społeczeństwie, bez różnicy narodowo­
ści i stanu.

W edług zwyczajów miejscowych, każde 
nowe prawo musi być ogłoszone z ambony 
w zborach luterskieh; dokąd to się nie sta­
nie, prawo nie obowiązuje Finlandezyków.— 
Stosownie więc dc tego obyczaju senat fiń­
ski polecił pastorom ogłosić ludowi nową u- 
stawę wojskową. Znaczna większość pasto­
rów zastosowała się do tego polecenia, ale 
mniejszość nie uczyniła mu zadość.

„Skoro tylko jakiś pastor przystępował 
do czytania tej ustawy — pisze korespon­
dent Nowoje Wremia z Eelsingforsu — wnet 
wyrastali patryoci w zborze, jakby z pod

lutego 1902 r.

ziemi, i zaczynali świstać, gwizdać, tupać 
nogami, śpiewać hymn narodowy „wort- 
land“, lub próbowali zagłuszyć słowa pasto­
ra grą na organie patriotycznego marsza 
Bjernoberga. Zuchwałość swą niektórzy po­
suwali do tego stopnia, że pastorowi wyry­
wali. ustawę z ręki. Bywały wypadki, że pa­
storów wypędzano ze zboru. Podobne fakta 
zachodziły we wszystkich ośmiu guberniach 
Finlandyi. — Przyszła nareszcie kolej na 
stolicę kraju (Helsingfors), gdzie pastorowie 
usunęli się od czytania ustawy. Pociągnięto 
ich do odpowiedzialności. Dnia 8 (16) lutego 
nakazano nieodwołalnie odczytać ją  z ambo 
ny w zborze św. Mikołaja. Zaledwie pastor 
przystąpił do czytania, kiedy młody finno- 
man, były redaktor, krzyknął: „W imieniu
parafii upraszani pastora, aby nie odczyty­
wał nowej ustawy wojskowej i zszedł z am­
bony

Inni podchwycili to oświadczenie, a w 
zborze powstał hałas niesłychany, oraz po­
wszechne zamieszanie. Pastorowi nie pozo­
stawało nic innego, jak zejść z ambony i 
zbór opuścić. Policya wezwała wówczas „krzy­
kaczy" do urzędu policyjnego,, gdzie z nimi 
spisano protokół; z niego się okazało, że 
najgorliwszymi w tej demonstracyi byli : 
dwaj adwokaci, jeden nauczyciel, jeden bu­
downiczy, jeden kupiec i jeden agent 
handlowy". Z powyższego pokazuje się, że o- 
porowi russyfikacyi kraju przewodzi głównie 
inteligeneya.

Książe H m r t  PrusM w  kurni
(Telegramy).

Londyn. 26 lutego, Z Nowego Jorku 
telegrafują, że pociąg kolejowy, którym je­
chał książę Henryk pruski, cudem niemal 
uniknął wypadku. Pociąg ten o godzinie 3 
minut 26 ramo przejeżdżał przez Trenton w 
New Jersey, a o godzinie 3 minut 36 zde 
rzył się tam pociąg osobowy z towarowym, 
przyczem jedna osoba została zabitą, a kil­
ka ranionych.

Nowy Jork, 26 lutego. Podczas one- 
gdąjszej uczty na cześć ks. Henryka pru­
skiego w Białym domu w Waszyngtonie, 
prezydent Roosevelt wzniósł toast na cześć 
cesarza niemieckiego i narodu niemieckiego 
przyczem wyraził życzenie, ażeby węzły 
przyjaźni łączące naród niemiecki z amery­
kańskim, stawały się coraz silniejsze. — Ks. 
Henryk toastował na cześć prezydenta Roo- 
serelta i Stanów Zjednoczonych.

Przed odjazdem z Waszyngtonu do No­
wego Jorku złożył ks. Henryk wizytę Roo- 
seveltowi i przyjął jego rewizytę, potem udał 
się na Kapitol, gdzie go powitał marszałek 
Izby reprezentantów i przedstawił mu człon­
ków Izby. Następnie książę udał się do sali 
posiedzeń senatu, i przysłuchiwał się obra­
dom.

Książę Henryk i prezydent Eooseyelt 
przybyli dwoma pociągami osobowymi z 
Waszyngtonu do Dersey City. Pociągi się 
trochę spóźniły, ponieważ w drodze musia­
no z powodu nieznacznego uszkodzenia ma­
szyny wziąć inną lokomotywę. Po godz. 6 pre­
zydent i książę odpłynęli do wyspy Shooters 
Island.

Wczoraj spuszczono na tej wyspie na 
wodę yacht zbudowany dla cesarza niemie­
ckiego. Obecni byli Roosevelt, ks. Henryk i 
dygnitarze. Córka Eooserelta ochrzciła yacht 
w zastępstwie cesarza Wilhelma mianem 
„Meteor".

Podczas śniadania, które odbyło się po 
przeglądzie okrętów, wniósł ks Henryk pru­
ski toast na cześć prezydenta Roosevelta. 
Tenże odpowiedział trzykrotnym okrzykiem 
na cześć gościa zaznaczając, że pozyskał on 
sobie serca tych wszystkich, którzy z nim 
się zetknęli. Następnie książę i prezydent 
zamienili uściski dłoni. Po południu odbył 
się bankiet na pokładzie okrętu „Hohenzol­
lern". Przedtem wręczył książę córce Roosevel- 
ta w podarunku od cesarza Wilhelma wspa­
niałą bransoletę wysadzaną brylantami i z 
wizerunkiem cesarza. Po bankiecie udał się 
książę otoczony eskortą wojskową do ratu­
sza, gdzie powitał go burmistrz na czele li­
cznego grona radnych i odprowadził do 
wielkiej sali radnej. Tutaj wręczono mu we 
wspaniałej oprawie dyplom nadający księciu 
prawo gościa honorowego. Po tym uroczy­
stym akcie udał się książę napowrót na po­
kład okrętu „Hohenzollern", a stąd wieczo­
rem na ucztę w klubie „Metropolitan".

Nowy Jork, 26 lutego. Podczas ban­
kietu na pokładzie niemieckiego okrętu 
„Kronprinz Wilhelm", ku końcowi uczty 
wzniósł książę Henryk po angielsku toast na 
cześć prezydenta Roosevelta, wyrażając ra­
dość, że może go na pokładzie niemieckiego o- 
krętu ugościć i w serdecznych słowach dzię­
kując za przyjęcie. Zakończył okrzykiem na 
pomyślność prezydenta; następnie muzyka 
zaintonowała amerykański hymn narodowy. 
Z kolei przemówił prezydent Eoosevelt, dzię­
kując księciu i pił jego zdrowie. Oba toasty 
wypowiedziane były w słowach ciepłych i 
erdecznych.

K R G I I K A

Lwów, 25 lutego.
— Z c. k. krajowej Rady zdrowia

C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 4 
lutego b r. trzecie posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przediniótem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. Przedstawiono kandydatów na opróżnione 
posady c. k. weterynarzy powiatowych, wzglę­
dnie c. k. asystentów weterynaryjnych.

2. Wydano opinię w sprawie sprzedaży 
esencyi octowej.

3. Przedstawiono kandydatów na dwie o- 
próżnione posady c. k. starszych lekarzy powia­
towych.

4. Wydano opinie w sprawie założenia no­
wych aptek publicznych w Starejsoli, w pow. 
starosamborskim, w Jabłonowie, w pow. pecze- 
niżyńskim, i w Lubieniu wielkim, w pow. gró­
deckim.

5. Powzięto uchwałę w przedmiocie pod­
wyższenia ryczałtu na podróże peryodyczne dla 
lekarza okręgowego w Sokołowie, w pow. kol- 
buszowskim.

6. Zaopiniowano plany na pawilon dla za­
kaźnych przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

7. Wydano orzeczenie w przedmiocie gar­
barni w Sokołowie, w pow. kolbuszowskim.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Przemyślanach z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisuje c. k. Namiestnictwo 
nadzień 10 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c, k. Starostwo.

— Mianowanie. Dr. Ignacy Kosiński, 
asystent 'Uniwersytetu Jagiellońskiego, miano­
wany został dyrektorem naukowego Zakładu rol­
niczego w Chojnowie (Królestwo Polskie).

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We czwartek, dnia 27 lutego, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubrynowiez „O Juliuszu Słowackim" 
(Podróż na Wschód. Anhelli. Po ema Piasta Dan- 
tyszka O piekle. Trzy poemata).

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Krem- 
ler, praktykant konceptowy przy Radzie krajo­
wej w Bośnii i Hercegowinie, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

Pp. Stanisław Progulski, rodem z Podwo- 
łoczysk, i Jakób Bronisław Sokal, rodem ze Lwo­
wa, otrzymali na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Prof. Bronisław Dembiński wygłosi 
w połowie marca w Kole literacko-artystycznem 
odczyt o Macehiawelu, opracowany na podstawie 
zupełnie nowych źródeł.

— Prof. dr. Ziembicki wyjechał wczo­
raj do Warszawy, do .Józefa hr. Potockiego.

— Posiedzenie ko.rn.isyi konkursowej dla 
gremialnego ocenienia dziel nadesłanych na kon­
kurs literacki fundacyi Franciszka Kochmana, 
odbędzie się we czwartek, 27 b. m., o godzinie 
4 po południu w sali obrad Wydziału krajowe­
go. Na posiedzeniu tern zostaną przyznane na- 
grodjr za najlepsze dzieła.

— Dwie petycye do Ministerstwa skarbu 
i do Rady państwa o zmianę i uzupełnienie prze­
pisów co do sposobu pobierania i wysokości po­
datku domowo-czynszowego, wysłane zostały w 
tych dniach z tutejszego magistratu. Odpisy po­
wyższej petycyi wysłano także do Koła polskiego, 
dalej do posłów, którzy są członkami Rady miej­
skiej we Lwowie, t. j. pp. Piętaka, Roszkow­
skiego, Piepesa-Poratyńskiego i Byka, tudzież 
posła D. Abrahamowicza — z prośbą o popareie 
sprawy we właściwem miejscu.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej we Lwowie odbę­
dzie się w piątek, dnia 28 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w auli uniwersyteckiej. Porządek 
dzienny: 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie wydziału; 
referent prof. O. Balzer. 3. Sprawozdanie komi- 
syi skontrującej z zamknięcia rachunków kaso­
wych; referent dyr. dr. J. K. Steczkowski. 4. Wy­
bór czterech członków wydziału na rok 1902. 
5. Wybór trzech członków komisji skontrującej 
na r. 1902. 6 . Wnioski człouków.

—  I. Zwyczajne ogólne zgromadzenie 
członków „Kasy pożyczkowej" we Lwowie, Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
reką, odbędzie się dnia 2 marca b. r. o godzi­
nie 5 po południu w sali Izby handlowo-prze- 
mysłowej (plac Halicki 10).

— Z „Sokoła". Polskie Tow. gimnasty­
czne „Sokół" we Lwowie urządza we własnej 
sali w niedzielę, dnia 2 marca b. r., jako w 85 
rocznicę założenia Towarzystwa uroczysty wie­
czór m|pykalno - deklamacjjny połączony z ćwi­
czeniami gimnastycznenii, 7. uprzejmym współ­
udziałem p. Wandy Tarnawieckiej, oraz pp.: 
Zygmunta Mossoczyego, Zdzisława Szczepańskie­
go, Ryszarda Kisielnickiego i Emila Kruga.

Po wieczorku odbędzie się wieczornica, za­
pisywać się można do soboty wieczorem.

— Z Czytelni kolejowej. Na odbytem 
onegdaj walnem zgromadzeniu członków Stówa-



rzyszenia Czytelni i wzajemnej pomocy funkcyo- 
naryuszy kolei państwowych wybrani zostali: 
prezesem Konopacki Władysław; zastępcami pre­
zesa: Olechowski Franciszek, Arend Ferdynand; 
sekretarzami: Niezgoda Józef, Ćwikliński Piotr; 
kasyerami: Buława Jan, Wanatowicz Stanisław.

— W drugim koncercie dla młodzieży, 
który w dniu 2 marca b. r. urządza w sali Ka­
syna miejskiego Koło T. T. Jeża Tow. Szkoły 
ludowej, przyrzekły dotąd udział panie Moiska 
i Rojekówna, panowie Feldman i Pulikowski, 
oraz chór akademicki. Cały ten ansambl, tudzież 
artystyczne kierownictwo koncertu, które spoczy­
wa w rękach pani Ottawowej, dają najlepszą 
rękojmię powodzenia koncertu, zwłaszcza, że już 
pierwszy koncert dla młodzieży w styczniu b. r. 
urządzony, powiódł się zupełnie. Koncerty tego 
rodzaju są nie tylko miłą rozrywką dla młodzieży, 
ale i znakomitym środkiem pedagogicznym.

— Zmiana własności. Dobra Brzostek 
sprzedała gal. Kasa oszczędności dr. Józefowi 
Kadenowi i dr. Janowi Zduniowi za 286.000 K.

— P. Irena Solska, utalentowana i sym­
patyczna artystka teatru lwowskiego, małżonka 
reżysera i znakomitego artysty, ciężko zachoro­
wała. Kuracyę prowadzi prof. dr. Antoni Glu- 
ziński w asystencyi dr. Kwiatkiewicza.

—  Egzamina kwalifikacyjne zdah w 
seminaryum nauczycielskiem w Krośnie : a) w 
całości: Bilecka Helena, Fuksiewiczówna Leo- 
kadya, Galikówna Wanda, Irzykowska Helena, 
Knarzanka Julia, Krynicka Julia, Kusibianka 
Jadwiga, Ludwińska Józefa, Nigborówna Wale- 
rya, Wojnianka Wilhelmina, Czechowoki Błażej, 
Czerbak Adam, Marynowski Maryan, Nycz Pa­
weł, Potyrała Jan; b) uzupełnili z języka nie­
mieckiego ewentualnie i ruskiego: Dereniowska 
Adela, Migalska Antonina, Stępkowiczówna Jó­
zefa, Radwański Stanisław, Sadowski Klemens, 
Sankiewicz Antoni.

—  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczyć się będzie w 
piątek, 28 b. m., rozprawa karna przeciw ma­
gistrowi farmacji p. Witwiekiemu i właścicielo­
wi apteki we Lwowie p. Wewiórskiemu, o wy­
stępek przeciw bezpieczeństwu życia. W aptece 
tej mianowicie przed kilku miesiącami sprzedano 
zamiast miodku dziecięcego, rozczynu opium, 
wskutekpczego dziecię dr. Piwla zmarło w 6 
godzin po zażyciu lekarstwa.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Katarzyna Stadtmuller, wdowa po obywa­
telu m. Lwowa, w 78 roku życia;

Kazimierz Michniewski, b. dzierżawca dóbr, 
w 64 roku życia;

Mikołaj Skrypuch, oiicyał urzędu podatko­
wego, w 38 roku życia;

Ludwik Neubauer, członek orkiestry teatru 
miejskiego, w 34 roku zyeia.

W Pełnatyczach ad Jarosław, Antonina z 
Michalczyków Miciniowska, w 60 roku życia.

W Rosocbaczu, Stanisław Komornicki, 
dzierżawca dóbr, w 67 roku życia.

W Opawie, Rudolf Hill, wydawca pisma 
Opaesky T y dennik.

A  Ciekawość uratowała od niechy­
bnej śmierci. Wczoraj wieczorem właściciel 
realności przy ulicy Zyblikiewicza 1. 29, p. 
Stein, polecił zrąbać przeszło 100-letnią białą 
topolę, rosnącą obok jego realności nad brze­
giem Pełtwi od strony ulicy Jabłonowskich. 
Podcięta jednak topola upadła nie jak p. Stein 
chciał w stronę Pełtwi, lecz runęła na oficyny 
jego realności i zdemolowała je doszczętnie. Ze 
obeszło się bez ofiar w ludziach, zawdzięczyć 
należy jedynie temu, że mieszkańcy oficyn, pra­
gnąc widzieć padającą topolę, powychodzili z 
mieszkań na brzeg Pełtwi.

A  Kronika policyjna. Z sali gmachu 
lir. Skarbka skradziono kelnerowi H. B. palto, 
wartości około 80 K.

Z koszar artyleryi konnej przy ulicy na 
Błonie skradziono dzisiejszej nocy z zamknię­
tego kurnika 12 kur rozmaitej rasy.

Zgubiono: kartkę zastawniczą galic. Ban­
ku dla handlu i przemysłu nr. 22.312, portfel 
z kwofśs 140 —150 kor., oraz łańcuszek złoty, 
wartości 100 K.

— Wypadek na polowanka: Pisma 
warszawskie podają bliższe szczegóły wypadku, 
któremu uległ hr. Józef Potocki na polowaniu 
w Nieświeżu. Podczas obławy hr. Józef Potocki 
postrzeliwszy odyńca, zszedł ze stanowiska, aby 
zobaczyć, co się stało z ranną zwierzyną. Prze­
pisy myśliwskie zakazują tego surowo. Hr. Po­
tocki wszedł na pagórek; zszedłszy z niego, 
otrzymał postrzał w goleń lewej nogi, powyżej 
kolana.

Stan hr. Potoekiego nie budzi żadnych 
obaw, choć rana wymaga dłuższego leczenia. 
W poniedziałek w południe przywieziono hr. Po­
tockiego do Warszawy. Z dworca terespolskiego 
do pałacu przy Krakowskiem Przedmieściu, udał 
się hr. Potocki karetką Pogotowia ratunkowego. 
Dotychczas nie wyjaśniono, czyj strzał był po­
wodem wypadku.

— Kradzież w fabryce tytoniu. Do
tutejszych dzienników donoszą z Zabłotowa, że 
w tamtejszej fabryce wykryto w tych dniach 
kradzież znacznej ilości tytoniu krajowego zfer- 
mentowanego i zagranicznego t. zw. „teis“. Kra­
dzieży dopuszczać się mieli robotnicy; fabryczni. 
Dozorcę fabrycznego Franciszka Filipowicza i 
kilku robotników aresztowała już żandarinerya.

— Wizytatorem ruskich cerkwi w Ame­
ryce zamianowała kongregacya de Propaganda 
fide gr. kat. ks. Ambrożego Polańskiego, pa­
rocha w Lubieńcach. Dekret nominacyjny nad­
szedł już z Rzymu i został doręczony ks. Po­
lańskiemu.

— Jubileusz 25-letniego swego istnienia 
obchodzić będzie w marcu b. r. Towarzystwo 
muzyczne im. Moniuszki w Stanisławowie.

— Ofiara. Ze Stanisławowa donoszą: P. 
Paweł Świderski, em. profesor tamtejszego gi- 
mnazyum, obecnie dyrektor prywatnego gimna- 
zyum w Zakopanem, złożył w kasie miejskiej 
kwotę 1000 K. na założenie szkoły kowalskiej 
w Stanisławowie, a względnie na zakupno pierw- 
wszych potrzeb dla tej szkoły, skoro Rząd przy­
stąpi do założenia i utrzymania takiej szkoły 
swoim kosztem, a Rada miejska zobowiąże się 
dla szkoły dostarczyć lokalu i opału. Dopóki 
szkoła taka otwartą nie będzie, procent od zło­
żonej kwoty składać się ma na ręce p. dyrektora 
gimnazyum dla biednych uczniów bursy i roz­
dzielać według jego uznania.

— Żniwo panieńskie. W ostatnim ty­
godniu karnawału odbyło się w Wiedniu 1767 
ślubów.

— Straszny wypadek. Z Budapesztu 
donoszą: Jeden z najwybitniejszych młodych
rzeźbiarzy węgierskich, Koloman Nagy, stał się 
ofiarą tragicznego wypadku. Nagy, którego je­
dna z prac otrzymała niedawno pierwszą nagro­
dę, pracował nad nowem dziełem, do którego 
jako modeli używał jagniąt. Jedno z nich za­
chorowało, a Nagy pielęgnował je sam i często 

•je całował. Przed kilku dniami zachorował wśród 
objawów gorączkowych i musiał być przeniesio­
ny do szpitala. Tam stwierdzono, że jagnię cho­
re było na zarazę pyskową i racicową i Na­
gy, całując je, zaraził się tą chorobą. Mimo 
opieki lekarskiej, Nagy uległ strasznym skutkom 
zarazy.

M li  H t e - M U L
Opera. Wieczór wczorajszy przyniósł pre­

mierę „Urwasi" Dłuskiego i wznowienie „Yer- 
bum nobile“ Moniuszki. Zastrzegając sobi&omó- 
wienie dzieła Dłuskiego do następnego numeru, 
ograniczę się dzisiaj na wzmiance, że publiczność 
przyjęła je życzliwie, a nawet owacyjnie. Kom­
pozytora wywołano kilkanaście razy i obdarzono 
kwiatami i wieńcami.

.,Verbum nobile“ obsadzono w części na 
nowo i wystudyowano z całą starannością, jakiej 
wymaga dzieło Moniuszki. Role męskie wypadły 
w interpretacji pp. Ludwiga (Stanisław), Szy­
mańskiego (Marcin), Jeromina (Serwacy) i Pa­
szkowskiego (Bartłomiej) bez zarzutu — przy­
najmniej pod względem śpiewackim. Zdaje mi 
się tylko, że pp. Szymański i Jeromin traktują 
partye swoje w grze trochę zanadto konweneyo- 
nalnie. Nie wiem, czy właśnie szerokie rozkła­
danie ramion, podkręcanie wąsów i wypinanie 
naprzód,... powiedzmy pasów, stanowi cechy od­
różniające szlachcica polskiego od innych?

Zosią była p. Ottówna. Porównywając do­
tychczasowe kreacye młodej artystki z wczoraj­
szą Zosią, wyrazić muszę przekonanie, żo role 
naiwne nie nadają się dla niej wcale. W par- 
tyach dramatycznych wywoła p. Ottówna zawsze 
wrażenie o wiele głębsze i szczersze, aniżeli w 
takich błękitno-białych, jak Zosia. To rźecz tem­
peramentu i indywidualności artystycznej, któ­
rych nie zmienią dobre, chęci, jakich artystce 
nie brakło i wczoraj. Ale nie chcę zbywać p. 
Ottównę frazesami o czystym i muzykalnym śpie­
wie i t. p., bo uważam ją za talent wybitny, 
którego nie zniechęci i któremu nie zaszkodzi 
prawda. U takich właśnief^talentów małe niepo­
wodzenia w rodzaju wczorajszej Zosi warte są 
w początkach karyery tyle, co i wielkie sukcesy, 
bo otwierają im oczy na to, czego należy uni­
kać, by nie pozostać na zawsze „pożyteczną 
siłą“. A szkodaby było p. Ottównej, gdyby nią 
pozostać miała. Seweryn Person.

Przewodnik naukowo-literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc luty i zawiera; I. Głos niemiecki z 
roku i o roku 1846, napisał dr. Bronisław Ło­
ziński. Ił. Korespondencya Józefa Bohdana Za­
leskiego, podał Dyonizy Zaleski, f i .  Barss 
Palestrant Warszaws*^ i jego missya polity­
czna we Francyi (1793 1880). Z<l«ś źródeł 
archiwalnych przez Aleksandra Kraushara. IV. 
Stare osady w ziemi kamienieckiej i dziedzi­
czące na nich rody podolskiej szlachty hi­
storycznej, przez Kazimierza Pułaskiego. V. 
Z poglądów społecznych Lwa Tołstoja, przez 
Witolda Lassotę. VI. Poznanie i kształcenie 
charakteru, przez ks. dr. Jana Ciemniewskiego. 
VII. Andrzej Radwan Zebrzydowski, biskup kra­
kowski (1496 — 1560). Monografia historyczna. 
Część czwarta przez dr. Tadeusza Troskolań- 
skiego. VIII. Ogłoszenie.

P. Stanisław Konopka, niegdyś artysta 
sceny lwowskiej, żytomierskiej, kamienieckiej i 
całego szeregu mniejszych prowincjonalnych, 
chwilowo dyrektor wędrownej trupy, a od roku

1880 popularny w całej Polsce deklamator i re­
cytator, odznaczający się fenomenalną pamięcią, 
święci właśnie 45 - letni jubileusz swej pożyte­
cznej artystycznej wędrówki.

P. Konopka urządził z górą 2000 wie­
czorków w Galicyi, Królestwie, Poznańskiem i 
w znaczniejszych koloniach polskich, ponadto 
300 występów recytatorskich w szkołach gali­
cyjskich; w r. 1886 wprowadza w życie szkolne 
obchody Mickiewiczowskie. Jubilat, dzisiaj 
6 5 -letni starzec, jest jedną z typowych postaci 
Lwowa. Portet p. Konopki i sylwetkę skreśloną 
w gorących słowach, znajdujemy w ostatnim 
numerze llustracyi polskiej.

Olbrzymie wydawnictwo",,Die Oester. 
Ungar. Monarchie m Wort und Bild" dobiegło 
właśnie do końca. W części nieurzędowej Wiener 
Ztg. znajdujemy z tego powodu spis wszystkich 
współpracowników cennego dzieła; wymieniamy 
poniżei nazwiska Polaków i Rusinów. I tak 
członkiem dyrekcyi był między innymi JE. F i­
lip Zaleski, współpracownikami zaś b y li: dr. 
Jan Bołoz Antoniewicz, Aleksander Barwiński, 
dr. Leon Biliński, dr. Michał Bobrzyński, dr. 
Franci,szek Bylicki, Włodzimierz Demetrykiewicz, 
ś. p. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Jan Flis, 
Jan Franke, dr. Ludomił German, Konstanty 
Górski, dr. Emil Dunikowski, Emil Kałużniacki, 
Bazyli Kluczenko, dr. Juliusz Leo£ ś. p. dr. 
Anatol Lewicki, 'Władysław Łoziński, ś. p. Wł. 
Łuszczkiewicz, ś. p. dr. Józef Mayer, dr. Łu­
cjan Malinowski, Meks. Manastyrski, Szymon 
Matusiak, ś. p. dr. Emil Ogonowski, dr. Ta­
deusz Piłat, Ludwik Simiginowicz, dr. Stanisł. 
Smolka, dr. Maryan Sokołowski, dr. Włady­
sław Szajnocha, dr. St. hr. Tarnowski, dr. Wł. 
Tyniecki, ś. p. dr. Jan Werchracki.

W dziale ilustracyjnym pracowali: Zygmunt 
Ajdukiewicz, Teodor Aksentowicz, Walery Eliasz, 
Juliusz Fałat, K. Jęczmieniowski, Roman Ko­
chanowski, Wojciech Kossak, Juliusz Makare­
wicz, Eug. Maksymowicz, Kazimierz Pochwalski, 
Tad. Rybkowski, Piotr Stachiewicz, Julian Za- 
cliaryewicz i Juliusz Zuber.

Z teatru. W jutrzejszem przedstawieniu 
„Fausta11 po raz pierwszy śpiewać będzie u nas 
partyę Małgorzaty pna Bel Sorel, w której we­
dług pism zagranicznych ma być nadzwyczajną. 
Faustem będzie”p. Drzewiecki. W piątek oprócz 
opery Dłuskiego „Urwa§i“ daną będzie opera 
Leoncayalla „Pajace", w której w partyi Cania 
pożegna się z naszą publicznością p. Guszale- 
wicz — będzie to ostatni występ artysty. W  par­
tyi Silvia debiutować będzie p. Adam Okoński, 
dozeA profesora Walerego Wysockiego.

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie
Dziś we środę po raz drugi „Urwasi“, fan- 

tazya w 2 aktach podług baśni indyjskiej.; libret­
to i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy­
stawa.

Zakończy: „Verbum nobile", opera w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani­
sława Moniuszki.

We czwartek, „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda; gościnny występ Bel Sorel, Faustem 
będzie p. Drzewiecki, Walentym p. Szymański, 
Mefistem p. Jeromin.

W piątek po raz trzeci „Urwasi" fanta­
zja w 2 aktach podług baśni indyskiej; libretto 
i muzyka Erazma Dłuskiego Nowa ,,-wystawa.

Zakończy: „Pajace" opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncayalla. Ostatni i pożegnalny 
występ Eugeniusza Guszalewicza i debiut Ada­
ma Okońskiego ucznia prof. Walerego Wyso­
ckiego.

W sobotę po raz pierwszy „Zycie;; publi­
czne?, komedya w 4 aktach Emila Fabre.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połnd. 
po raź ósmy,A,Kierownik szkoły" komedya w 3 
aktach Ottona Ernsta.

W niedzielę o godz. pójEj do 8 wieczorem 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdiego. Gościn- 

d&f występ Bel Sorel.
W poniedziałek po raz drugi „Zycie pu­

bliczne" komedya w 4 aktach Emila Fabre.

Korespondencya Redakcji.

WP. At. Gr. Z uprzejmej propozycji ko­
rzysta# nie możemy.

8$ oilo iii m m M .
Nawet w bogatych społeczeństwach są 

legiony zapomnianych, — cóż dziwnego, że 
są zapomniani i u nas, gdzie społeczeństwo 
ubogie, a tyle najrozmaitszych i piekących 
potrzeb. W kłopothwych zabiegach o zaspo­
kojenie przynajmniej najbardziej w oczy bi 
jących braków i niedostatków, społeczeństwo 
nasze częstokroć nie może pamiętać o tych 
nawet, którzy głośno o sobie krzyczą, doma­
gając się pomocy; — cóż dopiero dzieje się

z tymi, którzy życie całe przywykli pracować 
w cichości a cierpieć w milczeniu.

Nie pamiętano też dotychczas i nie 
uczyniono nic dla najbardziej może potrze­
bujących i najgodniejszych pamięci: dla nau­
czycielek, które dotąd nie mają zaopatrze­
nia na starość, ani pomocy w trudnych 
chwilach. Pracuje nauczycielka życie ca­
łe, w cichości a nieraz i w goryczy; od­
daje swym wychowankom część swej ducho­
wej istoty; w uczciwej pracy dla dobra spo­
łeczeństwa i narodu, któremu wychowuje no­
we pokolenia, stera swe siły, — a dla niej 
na starość nie zostaje często nic, krom nę­
dzy, opuszczenia i poniewierki. Stosunkowo 
mało jeszcze wśród nich takich, które- 
by miały prawo do emerytury i zapewnioną 
starość bez troski; natomiast są legiony ta­
kich, dla których choroba i starość, to sy­
nonimy głodu, tysiącznych upokorzeń i o- 
statniej nędzy. Ale nawet i te, które kiedyś, 
po długich latach ciężkiej pracy, będą miały 
zabezpieczone życie jako tako spokojne, za­
nim dobiją do przystani stałej posady, wie- 
leż muszą przejść chwil po prostu rozpaczli­
wych! Ot, trzeba n. p. z zapadłej wioski je­
chać do wielkiego miasta,— gdzie nie ma zna­
jomych ani krewnych, — aby uzupełnić' 
naukę, przygotować się do egzaminu lub zdać 
ten egzamin; to znowu wypada zmieuić po­
sadę i w tej, lub w innej sprawie, ważnej 
dla zawodowej pracy, zatrzymać się w mie­
ście stołecznem. Młodziutkie takie stworze­
nie przyjeżdża zatem do Lwowa i — znaj­
duje się na bruku wielkomiejskim, nie zna­
jąc zupełnie ludzi aui stosunków, pozbawio­
ne zazwyczaj znaczniejszych funduszów, nie 
wiedząc gdzie i do kogo zwrócić się z zaufa­
niem, aby nie natrafić na ludzi, zaufania te­
go niegodnych. Nie trzeba być wielkim al­
truistą, aby zrozumieć wszystkie katusze ta­
kiego położenia i odczuć potrzebę, konieczną 
potrzebę stworzenia schroniska, w którem 
nauczycielka, złamana chorobą lub pozba­
wiona środków do życia, znalazłaby dach nad 
głową, troskliwą opiekę i pomoc choćby naj­
skromniejszą, — a nauczycielka przybywa­
jąca do Lwowa na pobyt chwilowy, odpo­
wiednie otoczenie, atmosferę niejako ro- 
dz:nną, poparcie i potrzebne wskazówki, czy 
radę.

TaF:e is ty tu cy e  is tn ie ją  też w szędzie w 
w iększych m ia s ta c h  z a g ran ic ą  i tak a  in sty - 
tucya  jest nam  koniecznie, kon ieczn ie po­
trzeb n ą , i to ja k  na jry ch le j. N a  szczęście 
pom yślano  o n ie j już i u nas.

„Związek koleżeński byłych semina- 
rzystek i nauczycielek" we Lwowie (pod 
przewodnictwem pani Antoniny Machczyń- 
skie) oraz tutejsze Stowarzyszenie nauczycie­
lek, a zatem Stowarzyszenia, które miały 
dość sposobności poznać z bliska niedolę 
nauczycielek, zajmują się już od szeregu lat 
tą sprawą. Dotychczas jednak usiłowania ich, 
mimo wytężających starań, nie zdołały wyjść 
po za jśtadya przygotowawcze; teraz dopiero 
jest uzasadniona nadzieja, że jeśli społeczeń­
stwo nasze nie odmówi usiłowaniom tym po­
parcia, — a nie odmówi go z pewnością — 
wówczas szlachetne projekta będą mogły 
stosunkowo w niedługim czasie być urze­
czywistnione.

Oto utworzył się „Komitet budowy do­
mu i urządzenia schroniska dla nauczycie­
lek", a protektorat objęli; Najprzew. ks. A r­
cybiskup dr. Józef B i l c z e w s k i  tudzież 
Pani Marszałkowa, Andrzejowa hr. P o t o ­
c k a ,  która jest zarazem prezesową komitetu.

W  duiu 28 b. m. o godz. 5 po połu­
dniu odbędzie się pierwsze zebranie tego 
komitetu, na którem rozpatrzone będą kroki 
i starania, dotychczas poczynione przez wspo­
mniane dwa stowarzyszenia nauczycielek, 
tudzież ułożony program akcyi na przy­
szłość.

To co dotychczas uczyniono, nie jest 
pozbawione wartości, choć ma znaczenie na 
razie tylko kluków przygotowawczych. Oto 
„Związek koleżeński byłych nauczycielek i 
seminarzystek" tudzież „Stowarzyszenie nau­
czycielek" uzyskały, że radny miejski, pre­
zes Związku artystów i architektów polskich 
p. W incenty Rawski, wypracował z obywa­
telską ofiarnością plan budowy Schroniska. 
Dalej złożono w prezydyum miasta podanie 
o podarowanie gruntu pod budowę (w pobli­
żu parku Kilińskiego), oraz wuiesiono w r. z. 
petycyę do Sejmu o subwencyę, którą to pe- 
tycyę odstąpił Sejm Wydziałowi krajowemu 
do zbadania sprawy i przedłożenia wniosku 
ua sesyi najbliższej.

Program dalszej akcyi zarysowuje się 
zatem wyraźuie. Przedewszystkiem komitet 
musi zająć się puparciem podania wniesio­
nego do Rady miejskiej o odstąpienie gruntu. 
Prezydent miasta dr. Małachowski ze swej 
strony przyrzekł poprzeć tę godną poparcia 
sprawę; sprawa jednak musi przyjść pod 
uchwałę sekcyi finansowej, a potem pełnej 
Rady miasta po nowem jej ukonstytuowaniu 
się. Rzecz idzie zaś o to, aby nie tylko przy­
znano grunt lecz w możliwie najdogodniejszem 
położeniu, odpowiedniem dla tego rodzaju 
instytucji, tudzież w możliwie największych 
rozmiarach.

Następnie komitet musi zająć się po 
parciem sprawy uzyskania subwencyi krajo­



wej, naprzód w Wydziale krajowym a potem 
w Sejmie; subwencya ta miałaby być zrea­
lizowana przez Bank krajowy.

Starania te jednak nie wyczerpią za­
dań komitetu, podobnie jak odstąpienie gruntu 
przez miasto i przyznanie subwencyi przez 
Sejm nie wystarczą do wzniesienia schroni­
ska. Trzeba będzie zatem rozwinąć natych­
miast gorliwą akcyę w celu zbierania za po­
mocą składek potrzebnych funduszów, wy­
dać odezwę do społeczeństwa z prośbą o po­
moc, zająć się zbieraniem funduszów w in ­
ny sposób, a poprowadzić akcyę tak energi­
cznie, aby już na wiosnę można było przy­
stąpić do położenia podwalin pod budowę 
domu.

Dla czuwania nad całą sprawą i ener­
gicznego pokierowania nią, wybrany będzie 
komitet ściślejszy, który w miarę potrzeby 
odnosić się będzie do komitetu obszerniej­
szego i zwoływać jego posiedzenia.

Szlachetny cel przedsięwzięcia, energia 
i zapał osób zajmujących się niem, tudzież 
dostojnych jego protektorów, są rękojmią, że 
usiłowania komitetu znajdą żywy oddźwięk 
w społeczeństwie.

Miejmy nadzieję, że stosunkowo w kró­
tkim przeciągu czasu położony będzie kamień 
węgielny pod nową, tyle potrzebną i huma­
nitarną instytucyę, oraz, że również w n ie­
długim czasie będzie można wprowadzić na­
uczycielki do upragnionego schroniska.

Dzień otwarcia go będzie pięknym dniem 
nietylko dla nauczycielek, lecz dia całego 
naszego miasta i dla całego społeczeństwa.

Głosy publiczne.

Gimnazyum żeńskie we Lwowie.
O d e z w a .

Podpisany pod odezwą niniejszą komitet 
przystępuje do założenia we Lwowie wzorowego 
gimnazjum żeńskiego, które ma wejść w życie 
z początkiem najbliższego roku szkolnego.

Sprawa, do której zrealizowania przystę­
pujemy po gruntownej rozwadze i z silną wiarą 
w jej żywotność, nie potrzebuje długich uzasa­
dnień. Dążeniem społeczeństwa w najbliższej 
przyszłości będzie osiągnięcie .średniej szkoły 
żeńskiej, utrzymywanej przez Pańntwo, które, 
otwierając kobiecie podwoje uniwersyteckie i po­
zwalając jej zdobyć sobie najwyższy stopień aka­
demicki, tein samem uznało z góry to dążenie 
za usprawiedliwione. Zanim się to jednak sta­
nie, musi społeczeństwo na razie saino zaspo­
koić odczuwaną powszechnie potrzebę. Zadanie 
to ma właśnie spełnić wzorowa, żeńska szkoła 
gimnazyalna we Lwowie.

Założyciele jej pragną stworzyć zakład 
naukowy, któryby nie tylko przygotowywał ucze- 
nice do egzaminu dojrzałości, ale wytworzył w 
nich nadto szczere zamiłowanie do pracy umy­
słowej, wpoił w nie silne poczucie obowiązku, 
wykształcił w nich dzielne charaktery, czyste 
serca i rozwinął' cnoty obywatelskie, jakie po­
siadać powinna każda Polka, bez względu na 
to, czy swoje zadanie życiowe ma spełnić w ro­
dzinie, czy poza jej obrębem. Pragniemy, aby 
przyszłe uczenice wyniosły z zakładu, prócz 
przygotowania naukowego, jak najdoskonalsze 
wychowanie religijne, moralne i narodowe. A po­
nieważ celem naszym będzie wszechstronny i 
gruntowny rozwój umysłów, a nie jedynie jak 
najszybsze, przygotowanie do matury kosztem 
zdrowia, nauka więc rozłożoną będzie na lat 
ośm.

Inicyatorowie oprą organizowany przez sie­
bie zakład na jak najszerszych podstawach, po­
wołując do życia „Towarzystwo prywatnego żeń­
skiego gimnazyum we Lwowie1', . wzorując sio 
w tym względzie na podobnie zorganizowanej 
szkole krakowskiej. Tern samem odbierają swo­
jemu dziełu charakter przedsiębiorstwa, obliczo­
nego na zysk materyalny. Szkołą kierować będą 
wytrawni pedagogowie, a najszerszy ogół, który 
przez należenie do Towarzystwa stanie się jej 
faktycznym właścicielem, wykonywując prawa, 
jakie mu przysługiwać będą na zasadzie sta­
tutu, będzie pozostawał' w ciągłym kontakcie 
z kierunkiem i rozwojem zakładu.

Przystępując do zrealizowania swojej idei, 
inicyatorowie ożywieni są silną wiarą w jak- 
najenergiczniejsze współdziałanie społeczeństwa. 
Na dziś zwracają się do wszystkich rodziców, 
którzy reflektują na gimnazjalne wykształcenie 
swoich córek już od najbliższego roku szkolne­
go. z prośbą, aby raczyli zgłosić się pisemnie 
lub ustnie, o ile byliby £ gotowi korzystać z I. 
klasy zakładającego się gimnazyum. Zgłoszenia 
takie posłużą komitetowi jako materyał, ułatwia­
jący mu w wysokim stopniu zoryentowanie się 
we wstępnych czynnościach.

Równocześnie zwracamy się do całego spo­
łeczeństwa polskiego z gorącym apelem, aby 
wstępowało w szeregi członków Towarzystwa. 
Statut, który przedkładamy do zatwierdzenia c. k. 
Namiestnictwu, rozróżnia mianowicie 3 katego- 
rye członków :

1. założycieli, którzy jednorazowo ofiarują 
na cele Towarzystwa kwotę 100 koron;

2. wspierających, którzy rocznie zobowiążą 
się składać 50 koron;

8. zwykłych, płacących 24 koron rocznie.
Lwów, 24 lutego 1902.

Prof. Bronisław Radziszewski, prof. K azi­
mierz Twardowski, prof. Ludwik Finhel, K a­
zimiera Twardowska, Józef ‘owa Nusbaumowa, 
Kam illa Chołoniewska, prof. Antoni Danyss. 
prof. Józef Nusbaum, prof. Stanisław Głą- 

biński, prof. Konstanty Wojciechowski.
Zgłoszenia na członków oraz zgłoszenia 

rodziców, reflektujących na umieszczenie swych 
córek w gimnazyum już od przyszłego roku 
szkolnego, przyjmują panie: Kamilla Cliołoniew- 
ska (ul. Ścieżkowa 14), Józefowa Nusbaumowa 
(Ścieżkowa 20) i Kazimiera Twardowska (Go­
łębia 10).

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Ankieta młynarska. W sali obrad Wy­

działu krajowego rozpoczęła dziś obrady an­
kieta, zwołana przez Wydział krajowy w spra­
wie „obrotu mlewem".

Biorą w niej udział: członek Wydziału 
krajowego dr. Piłat _ (jako przewodniczący), 
oraz pp.: Friinkel, jako reprezentant Izby 
handlowej lwowskiej, Frommel z gal. Tow. 
gospodarskiego, inspektor Makusch imieniem 
dyrekeyi kolei państvyowych, Goldberg imie­
niem Izby handlowej brodzkiej, dalej dr. A. 
Krzyżanowski i Karol Czecz imieniem Tow. 
rolniczego krakowskiego, dr. Głąbiński imie­
niem Tow. „Kółek rolniczych", wreszcie pp. 
Artur Benis, Władysław Gniewosz, Fr. Ma 
ryewski, Hipolit Bochdan, Teod. Serwatow- 
ski i Tadeusz Bomanowiez.

Powodem zwołania ankiety był wnio­
sek posła M a r y e w s k i e g o  w Sejmie, który 
wobec rozporządzenia z r. 1899 z n o s z ą c e ­
g o  w o l n y  o b r ó t  m l e w e m ,  wskazał na, 
niebezpieczeństwo grożące przemysłowi mły­
narskiemu krajowemu ze strony konkurencji 
węgierskiej. Wydział krajowy tedy zwołał 
ankietę i przedłożył jej szereg pytań, które 
są przedmiotem obrad ankiety. Dyskusja po­
służy Wydziałowi krajowemu do uzasadnie­
nia i sformułowania wniosków, które mają 
być przedłożone Sejmowi.

Na przedpołudniow ej posiedzeniu to­
czyła się dyskusja nad postawionem w kwe- 
styonaryuszu Wydziału krajowego pytaniem, 
w jaki sposób rozporządzenie z 29 maja 1882 
tyczące się wolnego obrotu mlewem, wpły­
nęło na przemysł młynarski w Austryi, a 
w szczególności w Galicyi, oraz w jaki spo­
sób wpłynęła na przemysł młynarski w Au­
stryi i w Galicyi praktyka, jaka w skutek 
rzeczonego rozporządzenia rozwinęła się w 
krajach korony węgierskiej.

Obrady trwają dalej.

Kasa pożyczkowa. Przed rokiem po­
wstała w mieście naszem nowa instytucya 
finansowa „Kasa pożyczkowa^, a obecnie o- 
głosiła dyrekcya sprawozdanie za r. z., któ­
re przedłożone będzie członkom na zgroma­
dzeniu ogólnem w d. 2 marca (o g. 2 popoł. 
w Izbie handl.-przem.)

„Kasa pożyczkowa" zawdzięcza swe po­
wstanie odczuwanej u nas nie od dziś po­
trzebie kredytu, wygodniejszego niż wekslo­
wy, łatwego, możliwie taniego, rozłożonego 
na dłuższy przeciąg czasu. Pragnąc potrze­
bie tej uczynić w pewnej mierze zadość, za­
łożyciele Kasy wybrali typ organizacji kre­
dytowej, u nas mało dotąd znany, za to 
gdzieindziej wypróbowany znakomicie. Wzo­
rem dla nich była instytucya pod nazwą 
„Allgemeiner Selbsthilfverein“, istniejąca w 
Gracu, która powstała przed laty dwudziestu 
z początków nieprawdopodobnie skromnych 
a dziś wykazuje obroty milionowe. Stosun­
kowo znaczna liczba członków, jaką „Selbst- 
hitfyerein" gracki miał i ma jeszcze w Ga­
licyi, była dla nich tein większą zachętą i 
•podnietą; chodziło im bowiem między inne- 
mi i o to, aby grosz z biednego kraju na­
szego tą drogą uchodzący w części bodaj w 
kraju zatrzymać. Mimo zaś, że rozpoczęto 
działalność w chwili, nie zbyt sprzyjającej 
tworzeniu nowych Towarzystw kredytowych 
w kraju dziś po pierwszym roku istnienia 
„Kasy pożyczkowej" wypada stwierdzić z 
zadowoleniem, że nadzieje i rachuby nietyl­
ko nie zawiodły, ale przeciwnie pozwalają 
wróżyć Towarzystwu rozwój normalny i 
trwały, przyszłość coraz to lepszą.

Pierwszy ten rok, najtrudniejszy i naj­
cięższy, bo pierwszy zamknięto wynikiem, 
który bez przesady nazwać można pomyśl­
nym. Dowodzi tego fakt, że „Kasa pożyczko­
wa" już w pierwszym roku swej działalno­
ści wykazuje rezultaty do jakich n.p. „Selbst- 
hilfverein“ doszedł dopiero po czterech la­
tach istnienia. Widocznie więc odpowiada 
istotnej potrzebie.

Członkowie Towarzystwa dzielą się na 
sekcye, w ten sposób, że wszyscy którzy 
przystąpili w pewnym roku kalendarzowym, 
tworzą jedną sekcyę.

Sekcya I. wprowadzona w życie 1 stycz­
nia 1901 r., liczyła z końcem roku sprawo­
zdawczego 228 członków z cyfrą 802 zdekla­

rowanych udziałów, na które wpłacono łącz­
nie 86.240 koron 83 halerzy. Pożyczek (za­
liczek) rozdano w tej_ sekcyi ogółem 240 w 
łącznej sumie 195.895 K., z czego do końca 
roku spłacono 27.339 K. 70 h. Liczba podań 
pożyczkowych była w sekcyi I. prawie trzy 
razy tak wielką, jak cyfra pożyczek przy­
znanych, co świadczy o ostrożnym ze strony 
dyrekeyi udzielaniu kredytu. Z zasady nie- 
uwględniano podań, zgłaszanych przez z a r o ­
dowych'stręczycieli. Zaliczki spłacane były 
na ogół reguralnie i dyrekcya — wyjąwszy 
parę odosobnionych wypadków — n ie miała 
powodu uciekać się do przewidzianych w sta­
tucie nadzwyczajnych kroków t. j. do żąda­
nia spłaty całej pożyczki naraz.

Po zamknięciu sekcyi I. nowe zgłosze­
nia napływać zaczęły tak licznie, że sekcyę 
II, która statutowo weszła w życie z dniem 
1 stycznia 1902 r., otworzono faktycznie już 
w październiku roku sprawozdawczego, przez 
udzielanie zaliczek za eskontem do końca 
grudnia. 1901 r. Mianowicie już z końcem 
ubiegłego roku było w sekcyi II. 98 człon­
ków z cyfrą 232 udziałów zdeklarowanych, 
na które wpłacono gotówką 17.689 K. 95 h., 
suma wypłaconych w tej sekcyi zaliczek wy­
nosiła zaś do końca z. r. 47.930 K.

Łączna przeto suma udziałów, wpłaco­
nych do dnia 31 grudnia 1901 r., wynosi 
w obu sekcjach 103.930 K. 78 h., liczba 
członków 326, a stan efektywny zaliczek wy­
płaconych wynosił 216.490 K. 2 i h.

Fundusz rezerwowy, będący własnością 
całego Towarzystwa (bez względu na sekcye), 
osiągnął z dniem 31 grudnia 1901 r. cyfrę 
4182 K. 95 h.

Administracya Kasy była bardzo oszczę­
dna. Oczywiście z dalszym rozwojem „Kasy",
w miarę tworzenia nowych sekcyj, także po­
trzeby administracyjne zwiększyć się muszą. 
Członkowie dyrekeyi sprawowali swe czyn 
ności w roku sprawozdawczym bezintere­
sownie.

Jednem z najważniejszych — zadań dy­
rekeyi było zapewnienie Towarzystwu dosta­
tecznych funduszów obrotowych. Dyrekeyi 
Kasy ułatwiła to zadanie — w dobrem zrozu­
mieniu obopólnych interesów — dyrekcya To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie. otwierając „Kasie Pożyczkowej" kre­
dyt, stosunkowo znaczny i niedrogi na wa 
runkach dogodnych.

W interesie publiczności naszej zazna­
czyć należy, że „Kasa" zapewnia także nie­
tylko zupełnie bezpieczną i stosunkowo zy­
skowną lokacyę kapitałów większych, ale 
ułatwia również korzystne umieszczanie drob­
nych oszczędności, przyjmując wkładki udzia­
łowe podług statutu także w ratach, po 1 
koronie tygodniowo. W ten sposób „Kasa Po­
życzkowa" daje każdemu możność dojścia po 
latach pięciu, drogą minimalnych wkładek, 
do kwoty stosunkowo pokaźnej, zwiększonej 
nadto w swoim czasie udziałem w zyskach 
danej sekcyi.

Prezesem Bady nadzorczej był w r. z. 
p. Aleksander Getritz, zastępcą prezesa dr. 
Władysław Stesłowicz. — Dyrekcję stanowią 
pp. dr. Ernest Adam, dr. Maksymilian Liptay 
i E rnest Leon Lilien.

Wiedeń, 26 lutego. (Tel egram). Stówa 
rzyszenie aystryackich fabrykantów obuwia 
uchwaliło z powodu podniesienia się cen su- 
sowca, podwyższyć ceny obuwia o 10 prc.

W iedeń , 26 lutego. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). L osy: a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-prc. 264-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 256'—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500'—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 280'—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 253'50, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82 '—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110'5'J; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-60, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 424'— , Clary 40 zł. m. k. 166-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-— . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74'— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72-—, Ofen 40 zł, 203-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 187-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54’—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 29-40. 
Losy fund. Arcyksiecia Rudolfa 10 zł. 80' , 
Salina 40 zł. m. k. 230"—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80’—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 250 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r, 412-— .

W iedeń, 26 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach i po óO klg.) Pszenica 
na jesień —'— do —'-7 - Pszenica na wiosnę 
9 51 do 9-52. Pszenica na maj-czerwiec 
9 53 do 9-54. Żyto na wiosnę 7*75' do 7*76. 
Żyto na maj-czerwiec — do — . Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —•— do —‘—> 
Kukurudza na sierpień-wrześ.—■— do —1—, 
Kukurudza na wiosnę — •— do — • Ku­
kurudza na maj - czerwiec 5'64 do _ 5-65. 
Owies na wiosnę 7-99 do 8-—• Owies na 
maj-czerwiec 8-04" do 8’05. Owies na je­

sień — — do — •— . Ezepak na sierpień- 
wrzesień 12-85 do 13-— . Bzepak na wrzesień- 
październik — ■— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do — . Olej rzepakowy na 
styezeń-kwiecień —•— do —'—.

Usposobienie: silne. — Pogoda: pię­
kna.

Budapeszt, 26 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj ^ do —-— • Pszenica na pa­
ździernik 8"32 do 8-33. _ Pszenica na kwie­
cień 9’42 do 9-43. Żyto na kwiecień
7-64 do 7-65. Zyto na październik 6 90 
do^6'91. Owies na kwiecień 7-69 do 7-70. 
Owies na październik 6-30 do 6'B1. Ku­
kurudza na maj 5"31 do 5-32. Kukurudza 
na lipiec 5'45 do 5'46. Kukurudza na sier­
pień do — . Kukurudza ria paź­
dziernik — do —•— Bzepak na sierpień 
12-40 do 12-50.

Oferty: na pszenicę mierne. — Cheć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie: spo­
kojne. — Pogoda: pada śnieg.

Berlin, 26 lutego. Banknoty austryackie 
85-25, Spirytus B41Ó.

Frankfurt, 26 lutego. Austryackie Kre­
dyty 220-40 , Koleje państwowe — '— , 
Alpiny — •— , Disconto 19610, Laura — ■—, 
Montany —- —.

Paryż, 26 lutego. Trzyprocentowa ren­
ta 101-17, Mąka 2 6 ; - .  '

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-65 do 18 75, loco Ołomuniec 17-60 
do 17-70, loco Berno-Wiedeń 17-90 do 18*— , 
na marzec loco Aussig 18 70 do 18-80. Cu­
kier w kostkach: prima  88-75 do 89'— , 
secunda 86'75 do 87-—. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 38-80 do 39-— ■ 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8-25 do
8-75, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32-50 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 26 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8’80 do 9'10, pszenica na termina — ■— do 
— —, żyto gotowe 6'70 do 6-85, żyto na 
terin ina—•— do — —, owies obroczny gotowy 
6-80 do 7-25, owies obroczny na termina— — 
do — ■—, jęczmień pastewny 5"50 do 5"75, 
jęczmień browarniczy 6'50 do 7 50, rze­
pak 13-50 do 14-—, lnianka 11"— do 
11 ‘50, groch pastewny 7'50 do 7’75, groch 
do gotowania 8'50 do 13’ —, wyka 7'75 
do 8‘50, nasienie lniane — "— do — , 
nasienie konopne —■— do —•— , bób — •— 
do — , bobik 6' — do 6‘50, hreczka 6"75 
do 7*50, kukurudza nowa 5'90 do 6'20, kuku­
rudza stara — —d o —•— , chmiel za 56 kilo 
—■— do — -—, koniczyna czerwona 50-— do 
65-—, koniczyna biała 50p— do 100"—■, koni­
czyna szwedzka 50"— do 95"—, tymotka 28-— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-50 do 17 —, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16 25 do 16"50, 
waranty — .— do — .

Przy słabem usposobieniu ceny żyta, 
obniżyły się, pszenicy niezmienne, owsa wy­
kazują zwyżkę.

Wiedeń, 26 lutego. (Targ na nieroga- 
ciznę). Spędzono sztuk 11.616, które płaco­
no: prima od 96 do 98, wyjątkowo 99, śre­
dnie i stare od 88 do 94, lekkie od 80 do 
86; prosięta od 70 do 86 halerzy za kilogram 
żywej wagi.

O STATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Rainer wystosował 
do P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera 
pismo odręczne, w którein imieniem Swojem
i Swej Najd. Małżonki wyraża Najgorętsze
podziękowanie za tak liczne serdeczne obja­
wy ze wszystkich kół ludności, jakie spotka­
ły Oboje Najd. Arcyksięstwa z okazyi złote­
go wesela. W końcu w piśmie tem prosi 
Najd. Arcyksiążę dr. Koerbera, aby podzię­
kowanie to w sposób odpowiedni ogłosił.

W komisyi Izby deputowanych wybra­
nej dla sprawy stanu wyjątkowego w Trye- 
ście, P. Prezes gabinetu dr. Koerber w 
całogodzinnej przeszło mowie uzasaduiał
wczoraj ua podstawie obszernego urzędowego 
materyału zaprowadzeuie stanu wyjątkowego
w Tryeśeie. Komisya uchwaliła wyznaczyć
8 dniowy termin dla złożenia sprawozdania 
i ustanowiła referentem p. Fuchsa, który 
już na piątkowem posiedzeniu komisyi złoży 
sprawozdanie.
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Z Brunszwiku donoszą: Władze tutera 
sze zabroniły odbycia zgromadzenia z po­
rządkiem dziennym : „Protest przeciwko prze­
szkodom stawianym w Austryi ruchowi Los 
von Rom“ i protest przeciwko madyaryzacyi 
nazw niemieckich miejscowości na Węgrzech.

W  kołach parlamentu niemieckiego o- 
biegały pogłoski, że pruski minister rolni­
ctwa p Podbielski, miał' aż do ostatnich dni 
przemawiać za podwyższeniem ceł zbożowych. 
Półurzędowa Nor dcl. M ig. Ztg. występuje 
przeciw tym pogłoskom, nazywając je wprost 
samowolnym wymysłem i pisze: ,-W rzeczy­
wistości właśnie minister rolnictwa, w zu­
pełnej zgodzie z ■oałem ministerstwem.. ję |t  
zdania, że dalsze podwyższenie lub pomno­
żenie pozycyj minimalnych dla płodów7 rol­
niczych musiałoby zagrozić interesom rolni­
ctwa samego i ze rolnicy, rozpoznając do­
kładnie całą ważność położenia, powinni uwa­
żać za naglącą potrzebę aby stanąć na sta­
nowisku projektu taryfowego rządów związ­
kowy ch.“

Berlińska rada miejska rozpoczęła agi- 
tacyę, aby na święta wielkanocne zwołać 
delegatów wszystkich większych miast ce­
lem założenia protestu przeciwko, projektowi 
taryfy cłowej.

Stowarzyszenia polskie w Berlinie za­
mierzają z powodu zam kni|ćia szkółek pry­
watnych, zakładać publiczne czytelnie ludo 
we dla dzieci. Na razie będą otwarte dwie 
takie czytelnie w dzielnicach, w których 
ludność polska jest najliczniejsza, to jest na 
Weddingu : w dzielnicy wschodniej w oko­
licy kolejowego dworca szląskiego.

Z Petersburga donoszą, że postanowio­
no otworzyć wydział górniczy w politechni­
ce warszawskiej. Studencf, kończący ten kurs, 
otrzymają tytuł inżyniera górniczego ze wszyst 
kiemi prawami.

Na pamiątkę zbliżającego się 200 le­
tniego jubileuszu założenia Petersburga, or­
ganizuje się Towarzystwo szkół rzemieślni­
czych.

Wedle prywatnej depeszy z Sofii, buł­
garski m inister spraw zagranicznych, Rą- 
new zamierza wyjechać do Petersburga, aby 
się przedstawić rossyjskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Lambsdorffowi i pouzyn ć kro­
ki, aby Rossya zechciała poręczyć pożyczkę, 
bułgarską.

W Bułgaryi odbędą się w dniu"2 marca 
wybory do Zgromadzenia narodowego, rozpi­
sane przez gabinet Banewa z chwilą jego 
przyjścia w pierwszych dniach stycznia r. b. 
do władzy. Z Sofii donoszą, że fale agitacyi 
politycznej nigdy jeszcze nie wybujały do 
tego stopnia, jak obecnie. Nietylko członko­
wie opozycyi, ale i wszyscy ministrowie ob­
jeżdżają kraj i wygłaszają mowy wyborcze.

Losy gabinetu dzisiejszego, złożonego 
wyłącznie ze zwolenników Dragana Cankowa, 
zawisły od losu pożyczki zagranicznej. Dla­
tego agitacya rządu zwraca się. głównie prze­
ciw partyi narodowej Geszowra, który jest 
stanowczym przeciwnikiem tej pożyczki, opar 
tej na odstąpieniu syndykatowi zagraniczne­
mu całej kultury tytoniowej w Bułgaryi. Prze- 
wódzca Stambułowców, Petkow, oświadczył 
się w swej kandydackiej mowie za szczeręm 
poparciem dzisiejszych rządów księcia F er­
dynanda. Stambułów — tak dowodził P e t­
kow — był przeciwnikiem wpływu rossyjskiego 
na spiawy "wewnętrzne Bułgaryi. Odkąd wsze­
lako Rossya zrzekła się tego wpływu, niema 
żadnego powodu przeciwstawiać dawnego pro­
gramu Stambułów,ą dzisiejszemu porządkowi 
rzeczy. W obozie Petkowa daje się wszakże 
zauważyć prąd secesyjny.

Widoki gabinetu Danewa polepszyły się 
wprawdzie w ostatnich czasach, wszakże nie 
jest wykluczona możliwość, że wybory wy­
dadzą sobranie bez większości rządowej.

Z Aten donoszą, że sułtan wzbrania 
się uczynić zadość żądaniu ambasadorów mo­
carstw wykonywujących protektorat nad Krę­
tą, co do wydania władzom kreteriskimi znaj­
dujących się w więzieniach tureckich Kre- 
teńczjków, albowiem spełnienie tego żądania 
byłoby poniekąd uznaniem rządu kreteńskie- 
go. Natomiast sułtan gotów jeot ułaskawić 
owych Kreteńczyków.

Izba francuska obradowała nad wnio­
skami zmierzającymi do zmniejszenia lat słu­
żby wojskowej i zaprowadzenia systemu dwule­
tniego. Prezydent gabinetu Waldeck Rousseau 
zgodził się w zasadzie na wniosek, dodając, 
że zmniejszenie czasu służby może nastąpić 
tylko przy równoczesnem zniesieniu wszel­
kich uwolnień i ułatwień wojskowych. Izba 
uchwaliła wniosek w myśl deklaracyi rządu.

Nota, w której rząd Stanów Zjedno- 
nycb Ameryki północnej zaprotestował prze­
ciw aneksyi Mandżuryi przez Rossyę, ma 
wedle dzienników berlińskich następującą o- 
snow ę:

„Rząd Stanów Zjednoczonych może tyl­
ko z najwyższem zaniepokojeniem spoglądać 
na umowę, którą Chiny udzielają jakiemuś 
Towarzystwu wyłącznych praw lub przywi­
lejów na budowanie^ kolei żelaznych, zakła­
dacie kopalń lub w ogóle przemysłową eks- 
ploatacyę Mandżuryi. Jest to monopol, ła­
miący wyraźnie układy, zawarte przez Chi­
ny z obcemi mocarstwami; narusza on po­
ważnie prawa obywateli amerykańskich i 
kryje w sobie niebezpieczeństwo smłego u- 
mniijszania praw Chin w danej części pań­
stwa. Nadto zagraża wypełnianiu przez Chi­
ny międzynarodowych zobowiązań. Takie u- 
stę.pstwo ze strony.Chin niewątpliwie pocią­
gnęłoby za sobą żądania równych lub też podo­
bnych korzyści w innych okolicach chiń­
skiego państwa, a nieuniknionym tego sku­
tkiem byłby zupełny upadek polityki, zabez­
pieczającej zupełnie równomierne traktowa­
nie w obrębie gr-amc państwa chińskiego 
wszystkich narodowości ze względu na han­
del, żeglugę i w ogóle obrót handlowo-prze- 
mysłowy. Z drugiej strony podobne osią­
gnięcie wyłącznych przywilejów przez jedno 
mocarstwo sprzeciwia się tylekrotnym zape 
wnieniom cesarsko rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, składanym tutejszemu rządo­
wi, iż rząd cesarski ma zamiar trzymać się 
w Chinach polityki „otwartych drzwi“, któ­
rą popiera rząd Stanów Zjednoczonych, a 
przyjęły wszystkie moęarstwa interesowane 
handlowo w Chinach. — Rząd Stanów Zje­
dnoczonych, ożywiony zawsze szezerem ży­
czeniem zabezpieczenia całemu światu dobro­
dziejstw, wypływających ze stosunków mię­
dzy Chinami a mocarstwami i to zabezpie­
czenia ich na podstawie równych praw i ko­
rzyści, poddaje powyższe wywody pod powa­
żną rozwagę rządów rossyjskiego i chińskie­
go w przeświadczeniu, że uznają ich znacze­
nie i poczyuią stosowne kroki dla usunięcia 
usprawiedliwionej i naturalnej obawy Sta­
nów Zjednoczonych.

W iedeń, 26 lutego. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów zaczęło fię  o godz. 10 minut 15 
odczytaniem inferpelacyj i wniosków. Między 
inneini odczytano interpelacyę p. D a s z y ń ­
s k i e g o  i tow., w sprawie „praktyk konfi- 
skacyjnyeh." prokuratora Dolińskiego w Kra­
kowie, drugą tego samego posła ffitP -  Pre­
zydenta Ministrów w sprawie lichwy propi 
nacyjnej w Nowym Sączu i wreszcie trzecią 
do P. Ministra kolei w sprawie stosunków 
personalnych przy kolejach państwowych w 
Oalicyi. .

P. S t e i n  w zapytaniu do Prezydenta 
Izcy protestuje przeciw temu, że dwaj mówcy 
efescy wygłaszali na wczorajszem posiedze­
niu długie mowy po czesku i zapytuje Pre­
zydenta, czy zechcę to usunąćma przyszłość, 
oraz czy zechce zamiast słów pro contra 
używać w toku obrad słów dafur i dugę,gen.

P r e z y d e n t  co clo pierwszej kwestyi 
powołuje się na dawniejsze swe oświadcze­
nie. co do drugiej zaś powiada że od lat 
wielu zwyć|aj parlamentarny aprobował słowa 
pro  i contra i Prezydent nie widzi powodu 
do usuwania ich.

P. ST en  o, jako przewodniczący komi- 
syi dla sprawy stanu wyjątkowego w Trye- 
ś(-i<y wnosi, aby Izba przedłożyła komisyi ter­
min dla zdania sprawy do 8 dni t. j. do 5 
marca. Izba zgodziła się na to.

Z porządku dziennego nastąpił dalszy 
ciąg ogólnej dyskusji budżetowej. Pierwszy 
przemawiał p. S t r a n  sky.  Zajmuje się osta­
tnią mową P. Prezesa gabinetu, a co do twier­
dzenia, że parlament wreszcie znowu rozpoczął 
pracować na nowo, oświadcza, że nie jest 
winą zastępców narodu czeskiego^!iż parla­
ment przez długie lata nie mógł wypełnić 
swych najważniejszych praw to jest uch walić 
budżetu. Jest to winą — powiada p. Stran­
sky — stronnictw lewicy. Jeżeli P. Prezy­
dent Ministrów — dla którego mowy, pod 
wz 4 ędem formy doskonałej, mówca wyraża 
uznanie, ■— |eszezeł-więcoj tak pięknych mow 
wygłosi, to będą to zawsze tj lko słowa a my 
nie możemy pójść naprzód dopóki nie otrzy­
mamy zadośćuczynienia, za wyrządzoną nam 
krzywdę. Wobec twierdzeń mówców, że par­
lament stał się zdolnym do pracy, wskazuje 
mówca na okoliczność, że przecież przepro 
wadzenie dyskusyi budżetowej natrafia na 
trudności. bo potrzeba było na to konferen­
cją przewodniczących klubów. Dalej wystę­
puje przeciw zarzutom, jakoby Czesi byli 
wrogami konstytucji w ogólności oni zaś są 
tylko przeciwnikami obecnej konśtytueyi. 
Mówca wyraża zdziwienie, że p. Kozłowski 
stał się tak odrazu sentymentalnym i że wy­
raził życzenie, aby Czesi wobec tego co się

stało, zastosowali miarę przebaczenia i poje­
dnania.

P. Stransky oświadcza dalej, że znana 
groźba P. Prezydenta Ministrów, targnięcia 
się na konstytucyę, stała się właściwie bez­
przedmiotową, ponieważ zamach na konsty­
tucyę został już spełniony a to przez lewicę, 
która zniszczyła zasadę większości. Lewica 
jest przeciwna rządom parlamentarnym a za 
rządem urzędniczym, bo wie, że sama nie 
może utworzyć rządu parlamentarnego. Nie 
można sobie-przecież wyobrazić rządu parla­
mentarnego, na którego czele staliby: Lueger, 
Schoenerer, Kaiser, Baernreither i Auspitz. 
(Wesołość). Obecny Prezes gabinetu, gdy był 
członkiem rządu Claryego, powinien był 
przeszkodzić zniesieniu rozporządzeń języko­
wych, bo stało się to przeciw woń większo­
ści. W kofiću omawiał p. Stransky sprawę 
ugody węgierskiej i powiedział, że żadna po­
dróż nie była nigdy tak drogo zapłaconą, 
jak drogo zapłacą ludy austryackie za osta­
tnią podróż dr. Koerbera do Budapesztu. — 
Normalne stosunki nie mogą nastąpić pier­
wej, aż będzie załatwioną sprawa czeska.

Po szeregu faktycznych sprostowań 
przemawiał referent generalny budżetu Kath 
rein. Klofacz żąda głosowania imiennego. 
'Wniosek Klofacza odrzucono. Następnie 136 
gł. przeciw 72 uchwaliła Izba przejść do dy­
skusyi szczegółowej nad budżetem.

Zabiera głos poseł Kubr.

Kraków, 25 lutego. (Tel. p ryw ). Nowa 
linia kolei elektrycznej do parku Jordana, 
długości 1500 m. będzie w czerwcu oddana 
do użytku publicznego, druga linia będzie 
prowadziła od ul. Długiej do dworca na Zwie­
rzyńcu, długa na 2400 m. Przy robotach 
około budowy tych linii zatrudnionych jest 
około 150 robotników.

Kraków, 26 lutego. (Tel pryw.) Spra­
wa konfiskaty „Legend11 nie była rozpatry­
waną na dzisiejszej sesyi wyższego sądu kra­
jowego, a rozpatrywaną będzie albo na oso­
bnej sesyi w dniach najbliższych, albo na 
zwykłej sesyi we środę najbliższą.

Wiedeń, 26 lutego. Korespondencya W il­
helma donosi: Najdost. Arcyksiążę Rainer i 
Jego Naid. Małżonka przyjęli z okazyi zło­
tych godów deputacyę przełożeństwa wie­
deńskiej izraelickiej gminy wyznaniowej. Na 
hołdownicze przemówienie starszego rabina 
dr. Guedmanna odpowiedział był Najd. Arcy­
książę Rainer : W ostatnich czasach przeby- 
liśei niejedną ciężką, a istotnie niezasłużoną 
godziny Wszyscy modlimy siędo jednego Boga, 
wszyscy jesteśmy bąz różnicy wyznania Au- 
Ttryakami. Tylko jedność czyni każdy naród 
silnym, a my A usjpący potrzebujemy wła­
śnie jedności. Jpijd. Arcyksięstwo pożegnali 
jak wy łaskawiej deputacyę.

Wiedeń, 26 lutego Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej burmistrz dr. 
Lueger oznajmił, że kilka dzienników zagra­
nicznych, mianowicie Berliner Tayblatt, Vos- 

jFsische Ztg. i M um aer Neueste Nachrichten 
powołująćrsię na Neue Freie Presse donio­
sły o zanieczyszeniu wody do picia w wodo­
ciągach  wiedeńskich i korzystając z tego 
rzuciły się w sposób niegodziwy i zmięszały 
z błotem miasto Wiedeń i jego obecną re- 
prezentaeyę. Dr. Lueger mniema, że w in­
teresie spokoju i porządku publicznego na­
leży zaapelow^ńfdo władzy państwowej, aby 
w tej mierze coś zaradziła. Żadne wielkie 
miasto nie cierpiałoby u siebie nawet przez 
24 godzin korespondentów szerzących po 
świeęiWpodobne kalumnie i oszczerstwa. Na­
leży przynajmniej postarać -się — mówił dr. 
Lueger — aby ludność wjećlziała, w jaki to 
bezecny i haniebny sposób podkopują ci nie­
godziwcy powagę i dobrą sławę m. W ie­
dnia. — Opozycya przerywała kilkakrotnie 
gwałtownie powyższą enuncyacyę burmistrza.

Wiedeń, 26 lutego. Związek centralny 
producentów cukru przyjął jednogłośnie re- 
zoiucyę, która wyrażając zaufanie, że Rządy 
Austryi i W ęgier otaczać będą zawsze nale­
żytą pieczą przemysł rolniczy, wypowiada 
niezachwianą nadzieję, że rządy te nie zgo­
dzą się na takie postanowienia brukselskiej 
konferencyi cukrowej, które mogłyby być nie­
korzystnymi dla rolnictwa Przed i Zalitawii i 
przynieść szkodę przemysłowi cukrowemu,

Toznań, 26 lutego. (Tel. pryw). Przed 
Izbą kaimą w Bydgoszczy rozpoczął się pro­
ces przeciw 20 rodzinom z Ojżanowa w po­
bliżu Władziszyna, które wraz z miejscowym 
sołtysem Wojciechem Oźmnią wniosły zażale­
nie do regencyi na nauczyciela Kuhna, uskar­
żając się, że obchodzi on się z dziećmi w spo­
sób, urągający wszelkim upisorn. Władze wy­
toczyłyńledztwo zamiast nauczycielowi — wój­
towi i 20 ojcom rodzin za ogłoszenie fałszo- 
wych wiadomości o nauczycielu i podawanie 
go w pogardę. Oskarżonych broni dr. Wo- 
liriski.

Poznań, 26 lutego. (Tel. p ryw ). Z ba­
talionów wojska, przeznaczonych dla Wrześni 
i Śremu pousuwano wszystkich żołnierzy pol­
skiej narodowości.

Petersburg, 26 lutego (Tel. pryw ). 
Dzień 18 lutego obchodzono w Helsingforcie

demonstracyjnie jako rocznicę ogłoszenia ma­
nifestu. Wieczorem pogaszono światła we 
wszystkich mieszkaniach i sklepach i rozda­
wano publiczności portrety senatorów, któ­
rzy głosowali za manifestem, z podpisami 
„zdrajcy".

Jałta, 26 lutego. W stanie zdrowia 
Tołstoja można uważać bezpośrednie niebez­
pieczeństwo za usunięte.

Rzym, 26 lutego. Jak donosi Giornale 
Ita lia , Czarnogóra zawarła ze Stolicą apo­
stolską w sprawie Instytutu San Girolomo 
układ.

Bukareszt, 26 lutego. Tłum złożony z 
kilkuset osób, jak się zdaje rzemieślników, 
usiłował wtargnąć do gmachu parlamentu, 
aby za pomocą demonstracyi poprzeć swe żą­
danie zmiany niektórych ustępów w projekcie 
ustawy o związkach rzemieślniczych. Policya 
zastąpiła drogę demonstrantom, którzy od­
powiedzieli gradem kamieni i polan, przy- 
czem wielu agentów policyjnych odniosło 
skaleczenia. Aresztowano 130 osób. Spokój 
przywrócono.

Paryż, 26 lutego. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu Izby deputowanych 
poseł Zeraet domagał się cofnięcia rozpo­
rządzenia o powołaniu rezerwistów obrony 
krajowej na 28-dniowe, względnie 13 dnio­
we ćwiczenia. Minister wojny zwalczał tę po­
prawkę, którą odrzucono 415 gł. przeciw"l34 
głosom. Poprawkę dep. Gonzyego domagają­
cą się zniesienia 13 dniowych ćwiczeń woj­
skowych w r. 1902 przyjęto 273 gł. prze­
ciw 230. P. De Rammel wniósł poprawkę, 
wedle której 28 dniowe ćwiczenia mają być 
zredukowane na 21 dniowe a 13 dniowe na 
8 dniowe. Chociaż minister wojny wystąpił 
przeciw tej poprawce przyjęto ją  375 gł. 
przeciw 147 gł. Na tem zamknięto posie- 
dzdnie.

Wypadki w Hiszpanii.

BLrcelona, 26 lutego. Przeważna część 
robotników metalu-gicznych powróciła do 
zwykłej pracy. Pomimo, że zapanował tu stan 
normalny, wzmocniono załogę wojskową. 
Słychać, że powiększenie sił wojskowych ma 
głównie na celu zapobieżenie możliwym na­
stępstwom ruchu karlistowskiego w górach 
katalońskich. W Mureu wybuchło bezrobo­
cie. W całej zresztą Hiszpanii panuje spokój.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 26 lutego. Wczoraj rozeszły 
się pogłoski, jakoby gen. Botha nawiązał z 
gubernatorem południowej Afryki, Milnerem 
układy o poddanie się.

Na wczorajszem w:eczornem posiedze­
nia Izby gmin poruszono tę sprawę. Na za­
pytanie jednego z posłów, czy Milner otrzy­
mał jaką o tem wiadomość, że Botha posta­
nowił poddać się, odpowiedział Chamberlain 
przecząco.

Sekretarz skarbu m inisterstwa wojny 
zawiadomił, że koszta wojenne wynosiły do 
31 grudnia z. r. okrągło 131 milionów fnt. 
szt. Od 1 stycznia do 31 marca b. r. wyniosą 
one mniej więcej 15 milionów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 lutego 1 902 .— Zamknię­

cie giełdy (Schlnsseourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 70P5C, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 716 '—, 
Akcye Angiobanku 284*— , Akcye Union ban­
ku 570'—, Akcye Landerbanku 435 —, Akcye 
Bankyereinu 464' — , Akc. Bodencredit 959'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państwowych 675*50, Akcye Ko­
lei Południowej 67'75, Akcye Tramway A )  
287'—, Akcye Tramway B ) 283 '—, Akcye 
Kolei Elbethal 470' — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5695, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—'—, Akcye Alpiny 406'— , Akcye Rima 
Muranyi 512'— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1507-—, Akcye Fabryki broni 
832*50, Akcye Tureckie tytoniowe 298' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96 75, 
Renta majowa 10P60, Austryacka Renta koro­
nowa 99*05, Węgierska Renta koron. 97'30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95'20, 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 94'85, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94'—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9805, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96'40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92'75, Losy tureckie 
111-25, Marki 117*25, Ruble 254'25.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane.
O d  Efespedycyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
P T. miejscowych prenumeratorów listy 
wyborców.

Den tysta

B : ;  I .  B . a p p a p o r t

ul. Sykstreka ! 9 Pasaż ilcmengera.
Plom bowani, wyjmowanie zębów 

bez bólu sztuczne zęby.

l ic r k ." l»  W ille  elit® *
IS a  l i c z n e  z ą p y i& w f f t  donosimy Szan. 

Publieznośei. że lierbata pr/edtem  jako W ilhelma 
antirem natyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki .Franciszka W ilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawey w Neunkirehen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego M inister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą F ianza  Wil- 
heima herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

pod dyrekcją  Ernesta Thorns
• d  16. lutego najwspanialszy i najzabawniejszy 

program  nowości.
W/eTka kom iczna pala pantomina 

W . Immanaa p. t. Przyjyoda na polowaniu,
przedstawiona przez i  panię, 2 panów' i 9 wspania­

łych psów rasowych.
I>p, i  l ł ó  pary.-cy śpiewaey uliczni.

Trupa. Gohilly ewolueye egipskich krokodyli.
E w a H aller najznakomitsza subretka duńska.

Brandlni Trio fenomenalni aarobaei_.
Los Bontea Fiękny tercet traesforniucyjny. 

The N iagara’s podróż na drucie telegraficznym.
I»es trois Dfenuce komiczni wirtuozi.

A m e ry k a ń s k i B io sk o p  (Nowe obrazy).

Codziennie o godz. 8 wkSzór senzaeyjne 
przedstawienie. — W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-LLe. — E ^hty 
są wcześniej do nabycia w biuras dzienników P lohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

P r z y je c h a li do L w ow a.
Dnia 2-5. intego 1902.

H O T E L  G E O B G E .

PP. H. Konarsk z Krechowiec, K. Chojnacki 
z Rosyi, Dr. A. H alpern z Czerniowiec, Dr. A. He­
rold z Pragi.

HOTEL FRANCUSKI 
PP. J . Orobkiewiez z Brzeżan. K. Kuryłowicz 

z Bobrki, M. OB&nowiez Rosyi, A. M adeyski z Prze­
myśla, A. Konopka z Krakowa.

Rneh pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
15, lipca 1901. (Przyjaad i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-eoropejsldcgo').

T>oeiągi

pOSp.| oso o, j 
i o godzinie |

przyjeżdżają do Lwowa [MormągUmiy]

8-50
9-00 
9-201

9-41 
9'50 I

2-20
5-11

i Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, iST. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa; Berlina, Wrocław**, W arszawy i W iednia. 

Z Podwoioeasjyjjjk, Tarnopola, Grzymałowa
Z Krakowa, B erlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa, Rsęnzowa 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, Mizkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie (codziennie od » /5 do włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka. Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i R a ?  ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia. Berlina, 

W rocławia, Orłowa od *»/6 do “ /„, -Jamowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa. Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławow»j (K o^sm ązb. Potutor, Chod«rowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryj*, R a l u s ^  Chjaowa, (Lawoeznego od »/, do “ /,) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworską,’.Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czermowiec, itzkan, Bukaresztu, Gałacu, J&ss, H usiatyna 

i Stanisławowy. (9  MEL, | ”
Z BodWołoezysk, r(Iiijow a,8 Odesaji), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzucho wic (od do “ /„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk; .(JŁijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Gzerniowie<£ Itżk&n, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
7i Sokala, Lidwezowa, Rawy Ruskiej,

Brzuchowic, (od ie/s do 15/9 w niedzielę i święta).
Krakowa. W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Łubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od ’/, do 16/s). 
Brzucho-,He (od 16/s do %  codziennie).
Janow a (u li ' % ao “ /, w niedziele i święta).
Czerniowtec. Itzksfg B ukareszfŁ  Husiatyna. Potutor. Ko- 

rąpmeSB.
Janow a (codziennie ad ljfj do *®/9).
Krakowa, W iednia, Berlina. W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przew orska i Rozwadowa.
< Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyosynieo, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławocsnego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

aa śiworses „ P  o ijj a a  «a e s eS4

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk. Kijowa. Odessy, Grzymałowa i Brodo w.
„ „ n n Zaleszczyk, Kopyezyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Pociągi

posp.| osob. odjeżdżają 20 Lwowa [dwora
o godzinie

112-4

2-51

8-30

1-55

2-40
§■55

4-151
5-45

8.40

!15

3-05

3-15
3-26
3-30

^ T o |
6-20|

6‘30l

Do Krakowa, W ijpnia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa. Jas ła  
Chabówki, Zakopanego, O łow a.

Do Itzkan, Czerni owiec, Stanisławowa. Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, flhjrow a, Sa-obora"
Do Brsuchowie, (od ls/5 do I0/9 codziennie).

Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kitowa, Odessy. Brodów, Kopyczrciec.
Do Ławocznogo, Monkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina. Luba-zowA Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od */„ d o 'E'>/e). ‘
Do Krakowa. Bogumina, W arszawy, Chyrowa." Przfew-irf—, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ł5/„ H0 ł5/s ’właeznie 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyro wa. Kałusza, (do Zi&waoznago od. d 3 *»/,)
Lu Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kosowy.
Do Sokala, .Bełżca, Lubaczowa. Rawy uskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa. Potutor.
Do Janowa (od l/s do “ /» w niedziele i  świaife).
Do Pudwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa’.
Do Brzuchowic (ud leJ& do w niedziele i święta),
Do Czerniowiee" Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Ohyrows (do 

Skolego tylko od */B do •% ).
Do Janowa ^ d z ie n n ie  od l/s do °°/te
Do Brzuehowie (codziennie od « /8 d l ,0/s)..
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa., Jsrosł»Vi&.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, B erlina, A 'am aw v ~

(od “ /«d o " ’ '  ”
Do Janowa (od

% ), Tarnowa, Chyro wa, Mezo Laboroza'i Pesztu. 
l/B ao i3/e w duie powszednie, od do so/.

1902 codziennie).
Do Lawoeznego. Munkaozą, Pesztu, Chyro'?-*, Kałusza.
Dn Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od “ /» do “ /„ w niedziele i święta).
Do Janow a (od */» w niedzielę.; święta)
Do Gzcnuowi&e, Iiakapu
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Bozw-H owa.-. 

|  Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyro"-a, Rymanowa, Iwo-
L nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

1V10§ Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, 'łry y ii^ o w a , Za­
leszczyk i Podwysokiego.

s dw orca „ T o d n a a e t e “

6-35 
7:10
7-25! 
7-52 
9-30!

10-30!
11-00;

2.08

6-43
9-42

L 7-32 1 
11-32 i

Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odesigą Kopyezyniee 
Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kosowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skał ;

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

U w 8.;?;s', Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety
9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 

t. p. biuro informacyjne e. k. kolei p ań - f̂ jiW.ych («R«#

JL-JAM UUUUlł 1 anjr. oruauu nu v U.L U JJ Kii. i JC-UL JJ U Zi II loj O Łty O OU
jazdy; ^Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmacna 1. 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i 
K rasickich f  5, w podwóran, schody II. drzwi N r. 52) w godzinach urzędowych (8—8, w świę -12“).

€  K  X  X  1  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 26. lutego 1902.
I . Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 2C0 zł. (400 kor.)
Ex diyidende 20 kor....................

Banka gal. dla handia i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. rnk.
(400 k o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassv po 200 zł.
w. a. w srebrze (-'00 kor.) . . 

Garb. w RzeSzowiepo 200zł. (400 kB 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. 1.400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o 

„ „ 41/,7o „ los. w 50 i.

K
przemysłowej

płacą | żądają
waluta koron.

K. h. 1 K. h.
535

350

422

568

400

.. .. 4% 
kraj. i 1/ ,0/;

„ 60,. po 200 
.. los. w 51 1

„ 4°/ś "  „ los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­

sza e m i s y a l ................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%

los. w 411/? l a t ..........................
4°/# los. w 56 l a t .....................

I II . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ « . * / .  (3 ein.)
„ „ <? em.) 4°/o

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożvezka m. Lwow-a 4% po 200 kor. 
1, n n 4pHo n 200 „ 

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.
Dukat e e s a r s k i...............................
20 framkówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

109 50 
98 60 
94 - i  

100 50
94 30

95 -

95 -  
94 70

97 80 
102 -  

x0r 50 
100 -

94 —

96 30 
92 50 
98 30

74 -

11 17
18 90 

250 — 
25.3 -  
117 —

550

380

428

576 
100

350

420 —3

99 30|

101 20 
95 -

95 70

95 70 
95 40

98 50

102 20 
100 70 

94 70 
94 70

97 -

80 -

11 25 
19 15

254 -
255 -  
117 60

płaca 
195 -  
151.75
182.50 
241.— 
239.—
301.50

ćadaja
197'.—
152.75
134.50 
2 4 4 .-  
241.—
303.50

120.85 121 05

99.25

118.50 

500.75

125.50 

100.10 

425 -

płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. lutego 1902.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to ^ a d .....................................
luty-sierpień . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iee.....................................
kw iecień -październ ik .....................

101.50
101.45

101.35
101.35

101.70
101.65

101.55
101.55

|  Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł: 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.80 99.—

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117.50
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .................................................  498.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

4- 57* p r , .............................................. 124.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10
Kol. Karola Ludwiia po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r..........................  423.—

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr. ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 p r...................

Węg, złota renta za L00 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wał. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/a pr. 
n °hl. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 z*. (200 kor.)
„ iĘ  „ za 50 zł. (100 kor.)

R. OMigaeye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.—
Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 96.75

F. Inne publiez-ie pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  280.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los_5 pr. 106.50
Foż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.............................................95.30
Bukowiiiskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. .  ...............................102.50

110- _ _

99.50 100.50

99.50 100.50

97.20 98.20

98.50 99.50

98.20 99.—

117.50 —.—
węgierskiej).

97.15 97.35
100.80 101.80
156.25 157.25
1 8 9 .- 191.—
189.— 1 9 1 .-

97.75

2 8 4 .-

96.30

103.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
lOo zł. 4 pr. .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

'oz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. kipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41j% pr. 
Austr. zakł. Kr. ziem. los w 50 1. ń pr.

. n „ obi. prem z r. 1880 3 pr.
n _ n , *i „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ „ ,, los 4 pr.

wal. aue. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n j, „ „ los oO lat 4 pr. 
n „ „ „ ., 60 lat za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
u „ „ „ u pr. los. 41 lat
u „ j, n 4 pr. stare .
„ n „ „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/j pr. 511/* lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya ó p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57?/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . Ohligacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n „ „ ,, „ „ 1887 4 pr.
n U U n » U 1888 4 pr.
n » „ » ,7 u 189lT7:pr.

Kolej Lwó w-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. .

i Czerń. z r. 1884 za 300Kolej Lwów-
zł, 4 p r..................................................

Gai. kol. lok. wsenod. za. 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. £ pr.

>7 r j  >1 i7 1878 za 200 zł. 5 pr.
n 77 J7 u 1887 za 200 zł. 4 pr.

.1. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Jfakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruka 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. rak.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

95^90 96"90
97.60 98.60

92.— 92.75

8 2 . - 84^—
111.60 112.60

bsty dłużne

96.60 97.40
204.25 266.25
256 — 257.50
1 0 4 .- 105.—
95.50 96.—

109.75 —.—
98.75 99.75

9 4 . - 95.50
34.70 9510
95.50 —.—
95.50 -- ----

100.50 101.50

102. - 103.—

100.— 101.—
9 4 . - 9 5 . -

100. - 101.—
100. - 101.—

szeństwa

108.15 109.15
112.00 118.40
100.10 100.10
100.10 101.10
100.10 101.10
1O0.10 101.10

90.50 91.50

97.40 98.40

108 "40 109A0
108.40 109.40

97.20 98.20

18.50 19.50
425 - - 4 3 0 .-
166.— 1 70 .-

85.— 87.—
74.— 77.—
7 2 . - 7 6 . -

187.— 190.—
5 4 .- 55.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . . .
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 z., mk. 4x/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
29.40
8 0 . -

230.—
8 0 . -

270.—

■zadają 
30.40 
85 50 

240.— 
83.50 

2 9 0 .-

228.— 248.—

K. Akcye banków (za sztukę).
. . 283.25 
. . 2 5 4 0 .-

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banka kandl. 500 zł. . ■ ■
nakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . •
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla hand. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska bank-ł 100 zł...................

710 — 
494.— 
540.—
3sa-~
432.50

1 6 3 5 .-
5 7 0 .-
252.—
262.75

284 25 
2555.—

712.— 
4 9 6 .-  
542.— 
3 3 5 .-  
433.50 

1644.— 
571 — 
254.— 
263.75

L .  Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 408.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.—
Kolei półn ces. Ferd. 1000 zł. rak. 5665.— 5685.—■
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-B&łzec- (akc. pier.) 200 zł. —.— __._

„ Łwów-Czern.-Jasjt 200 zł. . . 568.— 572.—
„ wsohod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.—
„ południowej 200 zł.........................  —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 426.— 428.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 870.— 874.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
718.— 724.— 
880.— 890.— 
403.25 404.25 

1515.— 1521.— 
1 2 7 5 .-  1 2 8 0 .-

Tow. kopalń węgla w Bi\ix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine lOu zł- . 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor............................, ■
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • • 443.50 468.—

4 nr.

L E.
117.25 
240.05 

95.42>/,

N. W E K
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków . ■ • ■
Petersburg za 100 rubli o / s pr.
Niemieckie b a n k i..................no i r
Włoskie banki . t ....................." f
Franeuski' bank' ; .............j;-®"
Szwajcarskie b a n k i .............J i.ou

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . . . .  11.36
Austr. weg. 8 guld. złbta moneta —.—
20-fran k o w k a ........................19.b|
20-mai t ó w k a ........................23.44
Kosyjskifpóiimperyał..................... ..........
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.25
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.10
R u b le ....................................  2.54

117.45
240.30

95.55

117175
93.35
94.90
94.90

14.40

19.10
23.53

117A5
93.30
2.55

Dom Makowy i kantor wyfemmy
ieeeaia % ssałatwiamY odwrota

p r o w i s j i ,

.Grazeta Lwowska* Nr. 47 z dnia lutego 1902.

Sokal i IMes .^oicoamyJako p e # ią  i korzystną lokację kapitałów 
£%% oblig, pożyczki m. Lwo^są4°|o oblig. pożyczki m. Lwowa.



Licytaeye.
L. ez. E. 710/1 (18) (918 8—8)

S p r o s t o w a n i e .
Z powoda zaszłe] pomyłki drukarskiej 

w 1 eytacyi realności pl. 620, 611 i 618 za­
mieszczonej w numerach 29, 80 i 81 prostuje 
się w ten sposób, że realności powyższe znaj­
dują się w gmini9 kat. H a l i c z ,  a nie Ha- 
cierz jak mylnie podano.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, daia 23. lutego 1902.

L. cz. E. 1225/1 (5) (1548 3 - 3 )
Daia 18. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutaiszego licytacya połowy realności wh. 65 
i 1/3 części realności wh. 280 ks. gr. gm. 
Hussaków.

Nieruchomości te ocenione są a to 1) 
połowa wh. 65 Hussaków na 140 kor. 2) 1/3 
części realności wh. 280 ks. gr. gm. Hussaków 
na 26 kor. 67 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 93 kor. 
34 hal ad 2) 17 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa; w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 4. lutego 1902.

L. cz. E. I. 874/1 (22) (1535 3 - 3 )
Dnia 17 marca 1902 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszegu licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 7 wyk. hip. 175/V. z przynależytościami.

Realność powyższa oceniona na 38 258 
kor. 20 hal. zaś przynależytośei na 297 kor. 
80 hal.

Najniższa cena koniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 19.275 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości r !e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacy jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. E. 1164 1 (8) (1514 2 - 3 )
Dnia 26. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, licytacya 3/14 części realności 
lwh. 26 ks. gr. gm kat Dzwiniacz dolny 
objętej.

Realność ta oceniona jest na kwotę 15 T 
kor. 5 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1001 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. E. 939/1 (9)  ̂ (1-512 2 - 8 )
Dnia 26. marca 190i  o godz. 11 przed 

połudnem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, licytacya 2/4 części realności lwh. 
95 ks. gr. gm. kat. Stef&owa objętej.

R ?ainosć tę oceniono na kwotę 3034 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 202 3 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inoe odnośne do­

kumenta przejrzeć możoa w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niuiej za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, daia 20. lutego 1902

L. cz. E. 1077/i (12) (1513 2—3)
Duia 26. marca 1902 o godz. 12 w po­

łudnie, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tu­
tejszego, licytacja realmści lwh. 195 k.s gr. 
gm. kat. Ustrzyki.

Realność tę. oceniono na kwotę 5408 kor. 
Najniższa cena, niżej sprzedaż nie na­

stąpi, wynosi ?704 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni - mo 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nię mieszkają -w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib!- sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powia owy, Oddział IV 
U trzyki, duia 20. lutego 1902.

L. cz. E 1467/1 (6) (1516 2 - 3 )
Dnia 26. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Kr. 4 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 15 ks. gr. 
gm. kat. Jasień objętej.

Realność powyższa oceniona j.-st na 
kwotę 2620 kor.

Najniższa cena n :ż-;j której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1746 kor. 67 hal.

Waiunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya Dyłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n :e mo 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. E. 1238/1 (6)  ̂ (1515 2 - S )
Dnia 26 marca 1902 o godz. 1 po po­

łudniu odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tu­
tejszego licytacya i/3 części realności lwh. 30 
ks. gr, gm. kat. Hoszów objętej,

Realność ta oceniona jest na 2386 kor. 
66 hal.

Najniższa cena niżfj której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1591 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sącfeie tutejszym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istniąją, bą-jź w tok a postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego; postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąŚu tu- 
teiszeg-j i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 20. lutego 1902,

L. 1881. (1520 1 —2)
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składowma tytoniu w Kałuszu 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku­
rencji. Składownia ta umieszczoną być może 
tyiko w dot-ychezasowem miejscu, lub w któ­
rymkolwiek z domów w rynku

Pobór tytoniu ma składownik na wła­
sny koszt uskutecznia w c. k. urzędzie sprze­
daży tytoniu w Stanisławowie.

W ciągu roku 1901 pobrano dla tej 
składowni materyałn tytoniowego za 167.708 
kor. 94 hal. brutto, dećhod zaś sprzedaży ty ­
toniu wynosił kwotę 8488 k ,r. 65 hal. Sprze­
daż materyałów stemplowych, blankiet-'W wek­
slowych i listów przewozowych wynosiła 
50.562 kor. 98 bal. Ol tej sprzedaży będzie 
składowmkowi przyznaną s/4 (trzy czwartych) 
®/0 prowizya. Za wysokość obrotu i dochodu 
tak z sprzedaży tytoniu, jak materyałów stem­
plowych nie ręczy skarb Państwa i nie bie­
rze na siebie żadnej odpowiedzialności.

W razie żądania prowizji od skłidowni 
należy wyrazić to przez podani i stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyałn 
tytoniowego.

Oferty pisemne wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione najdalej do 21. 
marca 1902 do godziny 12 w południe u 
Naczelnika e. k. Dyn kcyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowi® należy zaopatrzyć we wa- 
dyu w kwoi e  850 kor.

Wadyrnn t> można dołączyć do oferty, 
lub też zł >żyć w c. k Urzędzie podatkowym 
w K ił u szu, a otrzymany kwit dołączyć do 
oferty.

Prócz tego ucjgży dołączyć do oferty 
1) świadectwo pełnoietnosei, 2j świadectwo 
przynależności, 3) świadectwo moralności i 
stanu majątkowego i 4) szkic lokalnośd, w 
których oferent zamierza umh-ścić skhdownię.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia sktadowai w połą/h,eniu z inne n 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego,
S anisławów, daia 18. lutego 19 )2.

L. cz. E. 292/0! (5) (1591 1 - 3 )
Dnia 20. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie ni,żyj wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licy- 
tacza połowy realności lwh. 362 ks. gr. gm. 
Wierchomla wielka, dłużnika Tomka Jaszezy- 
szaka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
hfcytacyę, jest .ocenioną na 720 kor.

Najniższa oferta wynosi 240 kor., wa 
dyum 30 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
p>zjjdz.e do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości d k-un nta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej nfezezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby juz fcyć -ze IJfwtkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cęężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy s h o  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełno raocntka do doręczeń, w siedzibie sąd a 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Muszyna, dnia 4. lutego 1902

L. cz E. 941/1 (3) (1595 1 - 3)
Dnia 17. marca T902 o [godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są 
du tut.ejs.egi) licytacya realności lwh. 584 ks. 
gr. gm. Sądowa Wisznia objętej z przynale- 
żytościami.

Dom z przyoależytościami oceniono na 
931 kor.

Najniższ- cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 46<6L kor

Warunki licytacyjne i cdnoszące do­
kumenta przejrzeć nożna w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane J
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- i 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamiessk ałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, daia 28. stycznia 1902.

L. cz. E 225/00 (35) (1602 1 - 3 )
Na żą-ianie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie zastąpionego prztz 
adwokata, dra lisowskiego w Krakowie odbę­
dzie się. duia 18, marca 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 13 licytacya majętności 
Skwnmwa nowa. lwh. 308 ks. gr. _dli w ię­
kszych posiadłości wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych w protokole z 30. paździer­
nika 1901 i 10. kwietnia 1901 opisanych bez 
inwentarza .

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 335 5 l8  kor.

Najniższa efena wynos 223.698 kor. 66 
hal., poniżej tej c n y  sprzedaż ale przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t .hu­
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 19.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
s:ć do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, iuacz-j roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których j/jkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licylacyjnegb powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie nńeszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibę sądu 
zamieszkałego.

G. k Sąd krajowy cyw., Oddz. Vl[.
Lwów, dnia 25. stycznia 190 3.

L. cz. E. 886/1 (4) ( 1588)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Dębicy odbę Izłs się daia 12. ma ­
ca 1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
a) polewy realności lwh 44 k r  gr. gm Gra­
bmy, b) całej realności lwh. 51 ks. gr. gm. 
Pustynia wrsz z przynaUżuośc-iami.

Nieruchomość! powyższe:, wystawione na 
1 cytację są ocenione ad a) V, realności lwh. 
44 na 1944 kor. 4S hal. ad b) “ała realność 
lwh. 51 na 20.776 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) kwotę 1296 kor. 32 hal. co do real­
ności ad b) kwotę 13 851 kor. 33 hal. po­
niżej tej cpny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki 1 cytaeyjne i odnoszące się do 
tychnieru; hom-- ś.-i dokumema może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadz e niżej wymienianym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej ąłrzy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszyca wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie miiszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n i4 , wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 8 , lutego lf02 ,



L. cz. E. 1108/1 (3) (1596)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi zastąpionej przez adwokata 
pana dra Korola w Żółkwi odbędzie się dnia 
17. marca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądz'# niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. a) licytacya realności iwh. 339 ks. gr. 
gm. Turynka wraz z przynależnościami skła 
(łającemi się z 4 koni, 2 icsząt, 3 krów, 4 cie­
ląt, 1 sieczkarni, 1 młynka do czyszczenia 
zborza, siana, słomy, zboża, b) 2/12 częśei 
realności obj. Iwh. 340 ks. gr. gm. -Tl/rynka.

Realność obj. Iwh. 331 ks. gr. Turynka 
jest ocenioną na 4118 kor. przynależność obj. 
Iwh. 3-39 ks. gr: gm. Turynka jest crcenioną 
na 664 kor. b) 2/12 części realności iwh. 
340 ks. gr. Turynka jest ocenioną na 40 kor.

a) Najniższa cena co do realności Iwh. 
339 ks. gr. Turynka, wynosi 2570 kor. 72 
hal. b) najniższa cena co do 2/12 realności 
Iwh. 340 ks. gr. Turynka 26 kor. 66 hal 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ikutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, i odno­
szące do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularoy, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wrch, w sądzie niżej wymienmnym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźni*j przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkkm podnoszone

Te osoby, dla których jakie- prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w mia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 3 ‘. stycznia 1902.

L. cz. E. 1435/1 (4)  ̂ (1594)
Na żądanie i eiba i Tauby Flussów, 

odbędzie się dnia 19. m apą 1902 o godz. 9 
przed południem w sadz e niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6., licytacya realności Iwh. 
201 ks. gr. gm. kat. Charzewiee obietej wraz 
z przynaieżnościami, składąjącemi się z 47 
drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 6500 kor., przynależności 
zaś na 80 kor

Najniższa cena wy a on 4393 kor., poniżej 
tej ceny sprzeuaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumsnta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 15. lutego 1902.

L. cz. S. 9/00 (115) (1599)
j Komisarz konkursowy c. k. Sądu krajo- 
j weg > cywilnego we Lwowie zaprasza wierzy­

cieli masy rozbiorowej Ignacego Schwarzwal- 
da n» dzień 6. merca 1902 o godz 10 przed 
południem do Sali Nr. 13 (ul. Teatralna Nr. 
13) celem powzięta uchwały co do sposobu 
zrealizowania wierzytelności masalnych.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1902.
Komisarz konkursowy.

Koiikursa.

L cz. E 78 ł / l  (7) (1593)
Na żąaanie komitetu parafialnego gr. 

kat. w Rozhorzu okiągłym, odbędzie się dnia 
27, marca 1902 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tme*szym w biurze Nr. 17, licytacya 
realności Iwh 80 gm. Rozbórz okrągły wraz 
z przynaieżnościami.

Nierucbomość powyższa jest ocenioną 
na 1600 kor. 58 hal., przynależności na 90 k.

Najniższa cena 1127 kor. 4 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupenia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 17.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nieruchomości bądź istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżT: nie wskażą temuż sądowi peŁ 
n mocnika do doręczeń.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 14. lutego 1902

Upadłości.
(U l  9>L cz. S. 31 e. c. 102

OBWIESZCZENIE 
W konkursie bł. p. W rafa Blunru Wy­

dział wierzycieli wystąpił z wnioskiem, aby 
połowę realności Iwh. 54 i 4/131 część^real- 
nośei iwh 85 Brzesko do masy konkursowej 
należących, sprzedać w drodze ofert.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku. jak również celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgło zonych wierzy- 
telm-śd i tych, które zostaną zgłoszone do 
dnia 1. marca 1802, wyznacza się audyencyę 
w c. k. sądzie powiatowym w B zesku, w 
twarz Nr. i  na dzień 5. marca 1902 o godz 
10 rano. Na tę audyencyę wzywa się wierzy­
cieli konkursowych.

Brzesko, unia 20. lutego 1902.
C k. Komisarz konkursowy.

IL. cz Praes. 1959,2 (1578 1 — 3)
K O N K U R S .

Jest do obsadzenia przy sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie posada asystenta kancela­
ryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogące dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posady 
asystentów kancelaryjnych, w*os ć należy do 
31. marca >902 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

Prezjdyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, 22. lutego 1902 '

L. cz 19.601/11. (1605 1—3)
K O N K U R S.

Na posadę ekspedyents 3 krasy, 6 sto­
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Tar­
gowicy polnej, dla którego ryczałt na służą­
cego później oznaczonym będzie.

^•Podaoie należy wnieść najpóźniej do 
12 marca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z o. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 20. lutego 1902.

L. 833 (1237 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje nimejssem koukurs na posady 
lekarza okręgowego z siedzUą. w Czer­
nichowie.

Do okręgu lekarskiego w Czerni­
chowie należą gminy;

1. Czernichów, 2 . Hladki 3. Pie- 
skowee, 4 Horodysacze, 5. Nosowce, 
6. Małaszowce, 7. Tankowce, 8. Zaru- 
!zie, 9 Obarzaóce, 10. Ihrowka, 1! 

Mszaniec, 12 . Ddkowce.
Lekarz okręgowy w Czernichowie 

obowiązany jest utrzymywać aptekę 
domową

Roczna płaCA przywiązana do po­
wyższej posady wyn si 1000 kor. i 600 
kor. ryczałt na objafjy.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść należycie udokumento­
wane podanie do tutejszego Wydziału 
powiatowego w terminie do 1. marca 
1902,

Do podania dołączyć należy:
1. Metrykę urocUn, na d '-wód że 

petent nie przekroczył 40 lat życia.
2 . Dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego 
źe petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia fuakeyi lekarza 
okręgowego

4. Świadectwo odbytej najmniej 
2-ietuiej praktyki 1 -karskiej.

5. Dowód, że petent jest obywa­
telem austryackon i zna oba języki 
kraj o w e.

6. Deklaracyę mocą której petent 
•zobowiązuje s-ę w razie nadania mu po­
sady pełnić obowiązki lekarza okręgo­
wego przynajmniej lat dwa.

Z Wydziału powiatu weg i.
Tarnopol, dnia 11, lutego l-O 2

L. 304 (12-6 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ska­
lacie rozpisuje uśniąjszem konkurs no 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustein z płacą roczną 1000 kor. i 
ryczałtem na koszta podróży 600?'kor.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Tuuste, Ka- 
iąhorówkjjn W obca, Sadzawki, Krasne, 
Przekalec, Kąt toustecki, Nowosiołka 
grzymafowska, Borki małe. Kaszto wce, 
Dubkowce, Soroka.

Lekarz okręgowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę d -mową."

Podanie o posadę tę wnosić nale­
ży do Wyoziwłu Rady powiatowej 
w Skalacie do dąja i 5. marca 1902 
zaopatrzone w ja ą -za ki udowadniające:

1. Dostateczną fizyczną zdolność 
petenta,

2 . Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego.

3. Dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

4. N jeskazitelny charakter.
5. Znajomość jętyków krajowych.
6 Praktykę najmniej dwuletnią

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu  dyplomu doktorskiego 
albo egzaminu fisykaekiego,

Z Wydziału Rady powiatowej.
Skałat, dnia 14. lutego 1902.

Wyrcski prasow e.
L. Pr. 66,02 fe ) (160*0)

OGŁOSZENIE.
W  Jjnieobi H ę 0 Oesarakisj Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwewie orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. 
k. i § 37 ust. pras. że treść artykułu umiesz­
czonego w Nr. 5 0 czasopisma: „Kurjer lwow­
ski." z dnia 19. lutego 1902 pod napisem 
„Z ciężkich dni Przemyśla" w ustępach 1) 
od słów „Z resztą Ozeah wpad ęjąc" do „pra­
ni domowności por. Czecna“ 2) od słów „Czech 
odparł" do „pomyłka" 3) od słów „Nie mo­
że sobie" do „z jakim czołem-, zawiera zna­
miona występków z §. 300 u k. i art. V. 
ustawy z 17/12 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 
18d3 a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego a tykułu, aza- 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. Pr. 67 02 (2) (1601)
OGJ OSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 84 czasopsma: „Stowo
Polskie" z dnia 20. lutego 1902 pod napisem 
„Księgi na spa'eaie“ w ustępach 1) od sł w 
„To samo wrażenie" d i słów „rysunki Dę­
bickiego" i 2 )-od słów „Lecz oto" do słów 
„potężniejsza będzie", zawiera znamiona wy­
stępków z §. 300 u. k. a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 1  lutego 1902.

Kuratele.
L. cz. L. 7/1 (4) (1060)

Cecylia Hdler, żona Abrahama z Gor­
lic uznana umysłowo chorą, kuratorem usta­
nowiony Abraham Haller z Gorlic.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 24. stycznia 1902.

L. cz. L. 21/1 (5) _ ()075)
Dla umysłowo niedołężnego Jakóba Kli- 

sia z Czernichowa ustanowiono kuratorem Ja- 
kóba Steblika z Czernichowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 11. grudnia 1901.

L cz. P. 12/2 (3) (1113)
Semen Ungu ian z Serafiniec uznany 

Marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Onufry 
Berezowski, wójt z Serafiniec.

C. k Sąd. powiatowy, Oddział V.
H ->rodenka, dnia 10. stycznia 1902.

L cz. P. 2/2 ( i )  (1252)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, że w sprawie pozbawienia Tlory&na 
Skowrona władzy ojcowskiej nad córką Bro 
nisławą ustanowił dla niego jako niewiado­
mego z miejsca pobytu, kuratorem Michała
Kołodzieja z Lubziny.

O. k. Sąd po Aatowy, Oddział 1. 
Dębica, dnia 10. stycznia 1902.

Umysłowo cno rej Annm Kmieć z Czy- 
żykowa ustanowiono kuratora Andrzeja Biła- 
na, gospodarza z Czyżykowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Winnik/, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. P. 222,1 (4) (1140 1—3)
Karol Wilimowski, maszynista ko lei'u - 

znany umysłowo chorym, kuratorem p Józef 
Nawarsko w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 1. stycznia 1902.

L. cz. L. 4/1 (10) ( H 53 i _ 3 .
Zawiadamia się, że Piotra Haatiuka 

z Tarnopola uznano umysłowm chorym i usta­
nowiono diań kuratorem Mikołaja Majkę z 
Tarnopola.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. P. 1541 (9) (1154 1 — 3)
Hmda Majer z Butełk’ wyżnej uznana 

została umysłowo chorą, kuratorem tejże mia­
nowany Benzion Majer tamże.

O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 30. październik* 1901.

L cz. P. XVI. 10/2 (6 ) (1179 1—3)
Michał Ossowski uznany umysłowo nie­

dołężnym, kuratorem jest Jan Żichorowski 
z Krakowa.

O. k. Sąd powiatowy cywilny.
Kraków, dnia 22. stocznia 1902.

L. cz P. 12/2 (6) (1195 gi
Sawkę Kim&ezuka z Krzywca uznaje się 

marnotrawnym, a kuratorem ustanawia ' 
Fedora W irim ku z Krzywca.

O. k. Sąd powiatowy:
Sołotwina, 13. grudnia 1901.

a ?

L. cz. L. 12/1 (6) (119 ) 1 - 3 )
Stefan Pan-.ów, syn Stefa la z Kropiw- 

nka uznany marnotrawcą, kuratorem Wasyl 
Bresławski z Kropiwnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 29. listopada 1901.

L cz. P. f 04 1 (4U (1250 1 - 3 )
Biimę Ar ma far uznano umysłowo cho­

rą, a kuratorem dla niej ustanowimo Leibę 
Bl-iberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 32."sierpnia 1901.

L. cz. L. 8/1 (3) (1251 1— 3)
Salomeę Oygan z Brząezowic głucho- 

lmeną za jej wolą oddano pod kuratelę. 
Kuratorem Jan Km.eczsy z Kunic.
O. k. Sąd powiatowy, Oidział I. 

Myślenice, dnia 15. stycznia 1902. 
:,' T - - ' % S S S _________

L.Jez. P. 261/1 (2) (11-37 1 - 3 )
Uchwałą e. k. sądu obwodowego w Brze- 

żanaih z daia 2 i. września 19!11 1. cz. Nc. 
IV 256/! (4) uznany zoshł Stefan Bahrij 
z Mondzelówki umysłowo ctiorym, a kurato­
rem jego został ustanowiony Tomko Sły- 
ezenuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Podhajce, dnia 27. września 1901.

L cz. IV. 104 8 4 -0 1  (4) ( H 97 i _ 3)
WsKUtek uchwały c. k. są fu krajowego 

we Lw wie z dnia 14 grudnia 1901 ’ 1 cz. 
Ne. VII. 782/1 (1) zatwierdzającej tus. wnio­
sek z dnia 6. grudnia 1901 1. cz IV. 
104 8 4 —0! (3) uchyla się zawieszoną nad 
Iwanem Gilem z Nowosiółek kardynalskich 
kuratelę z powodu marnotrawstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 18. grudnia !9 J l.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz T. 5 2 (2) (1530 1— 3)

O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie- wdrażając na wniosek Michała Figla 
postępowanie celem umorzenia rzekomo zagi­
nionej. ksią^Jczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 8327 na 
imię Michała Figia wystawionej, a na kwotę 
946 kor. 37 bal. opiewającej wzywa każdego 
ktoby w posiadaniu książeczki powyższej sie 
znajdował, aby takową w terminie o mie­
sięcy; ca dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc, tutejszemu są­
dowi przedłożył, a to tern pewniej, że po 
bezskutecznym upływi^ tego terminu, ksią­
żeczka ta, na ponowne żądanie Michała 
bigU  za uoioizoną, uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12, lutego 1902.



L cz. C. I. 18/2 (1)
Niewiadomej z życia i miejsea pobytu 

Barbarze Surmiak w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Szczercu, 
Mechla Mojżesza Dam w Nawary i prąpiw  
Marceli recte Maryamiie Surmiak zam. Ko- 
petyńskej we Lwowie ul. Tkacka 1. 508 nie­
wiadomej z miejsca pobytu Barbarze Surmiak 
i Abischiowi Spindler w Zniesieniu o uzna­
nie własności realności lwh, 144 gm. Nawa- 
rya ma być doręczony pozew powoda i uchwa­
ła z 16. stycznia 1902 1. cz. 0. I. 18/2 (1), 
którą na powyższy pozew wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 27. rnarea 
Ihó# o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Barbara 
Surmiak przebywa, ustanawiouo dla niej w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
p. dra Maksymiliana Bodeka, adw. we Lwowie, 
który zastępywać ją będne w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i ni;:k-zpi'eezemtwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, tub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 16. stycznia 1902.

(1553 2 —3) j listy zastawne wraz z kuponami na powtórny 
wniosek proszącego za umorzone uznane zo­
staną..

Lwów, dnia 12. lutego 1902.

10
i L. 14716. (1519)

L. cż. Ns. V 803/00 (1) (1498 1— 8)
Al Wzywa się niewiadomych właści­

cieli :
1) dwóch par spodni skradzionych w 

Bochni 1891 r.;
2/k odzieży, bielony i gotówki 60 hal. 

skradzionych przez Teresę Ciuroń i Piotra 
Kubalę;

8 • kaftanika niebieskiego;
4) gotówki 7 kor, 80 hal. skradzionej 

30. m?-va 18$9 na jarmarku w Bochni przez 
Annę i Rozalię Cieśla;

5) srebrnego zegarka męskiego, znale­
zionego na wiosnę 1897 p"zy kolei w Bo­
chni ;

6) srebrnego łańcuszka znalezionego 
przed bożnicą w Bochni w r. 1892 ;

7) srebrnej łyżeczki. T. F. K. odebra­
nej w r. 1891 Józefowi Filipowskiemu;

8) złotej obrączki ślubnej I. Ł. odebra­
nej w r. 1891 Stanisławowi Wisowi;

9 ) butów skradzionych w r. 1898
B) Wzywa się nieznanych z miejsca 

pobytu wł&jgicieli:
1) Msryannę Rokut jv> odbiór zakwe- 

styoncwanej u niej w r 1889 serwetki;
S p )  niewiadomego sprawcę kradzieży u 

dra Bielańskiego w Bochni w r. 189-8 po 
odbiór pozostawionego surduta, kamizelki, 

-chusteczki, medalika i 28 hal. ;
Mar y-smnę Mar kat po odbiór przed­

miotów i gotówki 31 k®. 76 hal odebra­
nych jej w r. 1896;

4) Julię Dziuba po odbiór chustki skra­
dzionej jej w czerwcu U ®  aby w myśl §. 
876 p. k. w przeciągu roku od trzeciego! 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się 
i swe prawa do powyższych przedmiotów 
wykazali, gdyż inaczej będą sprzedana wzglę­
dnie przekazana Funduszowi przepadłości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Bochnia, i 8. kwietnia 190i.

L. cz. A. 319/00 (5) (1554 1 - 8 )
Maciej Słowik zmarł w Straszydłu 15. 

września 1899 pozostawiając dwa kodycyl?, 
którymi swój grunt przeznaczył na własność 
dzieciom Katarzynie, Kazimierzowi, Wojcie­
chowi, Pawłowi i Zofii, a synowi Józefowi 
przeznaczył spłatę 30 złr.

Niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Słowika wzywa się, by w przeciągu roku, 
licząc od dzisiaj zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w prze iwnym 
bowiem razie, spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Janem Pyrą dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powląpwy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12. lutego 1901.

L. cz. T. 24/1 (2) (1533 1 - 3 )
Na żądanie Debory Fhiger w Stanisła­

wowie wdraża się postępowanie amortyza 
eyjne książeczki wkładkowej oszczędności 
Nr. 3542 przez Stowarzyszenie oszczędności 
i kredytu (Spar- und ^/redte Yereinęi w S ta­
nisławowie wydanej w n ewiadomy sposób 
zaginionąj i wzywa się każdego posiadacza, 
ażeby w ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
si|^ zgłosił, inaczej bowiem książeczka na żą­
danie Debory Finger za amortyzowaną uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia. 23. stycznia 1902.

ii
rozdzielonych przez Władze administracyjne I. instancyi, względnie przez c. k. Namiestni­
ctwo w czasie od 1. października 1901 do końca grudnia 1901 na podstawie §. °6 a ustawy 
z 8 . marca 1885 Dz. p. p. 22 pozwoleń na przedłużeniekjzasu pracy po nad 11 godzin dziennie.
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L. cz. C. II. 373/1 U )  ■ (1086)
Przeciw Agnieszek Gmyfcrów vulgo My- 

tróć, której- miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Taćkę Iwanica, Maryę Kar­
powicz i nieletnich Hanki Karpowicz i Zofii 
Karpowicz przez opiekuna Wasyla Iwanicę w 
Jaziowczyku pozew o uznanie prawa własno­
ści do ciała hip objętego lwh. 92 gm. Ja- 
złowezyk.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 20. m arca 
1903 o godz. 11 przed południem w tut. 
sądzie w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Agnieszki Gmytrów vulgo 
Mytryó, ustanawia sią p. dra Bernarda Grossa 
r;dw. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia .17. lutego 1902.

L. cz. 0. III. 25;2 (1) (1623)
Przeciw Wojciechowi Filipowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Niska przeąi 
•Antoniego F&rtaka jako opiekuna malolet. 
Karola Szuby pozew o ojeowstwo i alimen­
tacje.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 5. 
marca 1902 o godz. 9 rano.

Calem strzeżenia praw Wojciecha Fili­
pa, ustanawia się p. dr. Dawida Feia, adw. 
w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go ku randa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. IN, 523/93 2$ XVI. (1 3 6  1 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie podaje 

dos/wiadomości, że w r. 1893 zmarła w Kro­
wodrzy Marya ze Htrzi.lichowskićĄ Nowakowa 
bez rozporządzenia ostatni^ woli.

Spadek składa się z pretensji 300 kor. 
i gotówki 32 kor. 90 bul. Ponieważ spadko­
biercy jej nie .--.ą znani, przeto wzywa siej 
wszystkich, którsjC do jej spadku prawo sobie 
roszczą, ab^ w ciągu roku od dni# ogłoszenia 
edyktu wygasali swe prawa i tytuł dziedzi­
czenia bo w razie pjr&eeiwnym postępowanie 
spadkowe z teyroi tylko, którzy się zg.pfczą 
przeprowadzone będzie, jeżeli się zaś nikt 
nie zgłosi, spadek jako bftzdziedziczny przez 
Skarb Państwa ściągnięty zostanie.

Kuratorem masy spadkowej jest adw. 
dr. Giuziński.

Kraków, dnia 19. lutego 1902.

L. cz T. 3/2 (2) (1576 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddział VII. wdraża na wni.o.-ek Maryi Mie­
rzwińskiej z 14. stycznia 19.fe 1. cz. T. 3,2 (1) 
postępowanie amoi-tyzajjjne 1) co do 4 C,» 
41 letniego listu s&stawnegk gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego S. III. Nr. 1785 
na 1000 zł. opiewającego wraz z kuponami, 
z których pierwszy j st płatny 30 czerw a 
1902, a ostatni d n ia fiff grudnia 1906. 2) 
co do 4 5/c 41 letniego listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. III. 
Nr. 1329 na 1000 zł. opiewającego wraz z 
kuponami, z których pierwszy jest płatny 30. 
czerwca 1902*a ostatni 30. czerwca 1906, a 
zarazem wzywa posiadacza tych listów zasta­
wnych i kuponów, ażeby te listy zastawne w 
przeciągu 3 lat od dnia płatności ostatniego 
kuponu licząc, zaś kupony od tych listów w 
przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia płatności keżdego z tych kuponów li­
cząc tern pewniej tutejszemu sądowi przed­
łożył, względnie swe prawa do nich wyka­
zał, ileże po bezskutecznym upływie zakreślo­
nych w tymże edykeie terminów pomienione !

L. cz. 0. 35/2 (1) (1587)
Przeciw Samuelowi Aronowi TjgWowi, 

krawcowi z Bukoycska, którego miejsce po­
bytu jśŁst nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowska prz>:z 
Abrahama Selfonberga, kupca w Bukowsku 
pozew o zapłacenie 312 kofe 92 bal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 13. marca 
1992 o godz. 9 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. 1.

Oelern strzeżenia praw pozwanego Sa­
muela Arona Tigera, ustanawia się p. Wolfa 
Derszowiezi, bućhhalteu w Bukowsku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzio pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, O idział I.
Bukowsko, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. C. III. 12/2 (r )  (1582)
Przeciw nieznajomemu z miejsca poby­

tu pozwanemu Dunyle Petrów vel Petryszak 
i Joakima Petrów vel Petryszak i innym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Kołomyi przez Dmytra Petrowa vel Petry­
szak pozew o uznanie i zaintabnlowanie pra­
wa własności realności lwh. 289 ks. gr. 
Oblebiczyn leśny w 48/56 częściach, na któ­
ry auciycnaya- do r-.zprawy na dzień 16. kwie­
tnia >90.2 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 
11 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw p 'wyższych po 
zwanych, ustanawia się dla Jakima Petrów 
vel Petryszak kuratora w osobie Stefana 
Gregorowicza, rolnika w Chi bifezynie leśnym, 
zaś dla D.rnyły Petrów vel Petryszyn, usta­
nawia się p. adw. Fella w Kołomyi kurato­
rem.

Obuj kuratorowie zastępywać będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo,, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomya, dnia 5. lutego 1902.

L. cz. Cw. 156/2 (1) (1495)
Przeciw Herschowi Schindlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Altę Horowitz pozer/ ó 990 kor. i 
1200 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

jdeloia jgtrzeżeuia praw Ilerseha Schin­
dlera, ustanawia się p dra Roseamana, adw. 
w;'SRyj u kyratoreim . t

Tenże kurator zastępywać będzie -po­
zwanego w rzeeżonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się. nie zgłosi lub pełnomocni ka nie 
zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 
Stryj, dnia 20. lutego 1902

L. cz. Cw. III. 2985/00 (24) (1577)
Przćcitk Kazimierzowi Miąśśyńskiemu

przedtem we Lwowie zamieszkałemu, którego 
mmjsee pobytu j.pt nieznane, .wniesionym ®- 
stał do c. k. sądu krajowego jako hifidlo- 
te-ęgo we. Lwowie przez Karola i Juliusza 
Zwbnarzów ae Lwowa pozew 400 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 17. grudnia 1900 Cw. 
III. 2^85,00 (1).

Celem strzeż nia- praw Kazimierza Mią- 
czyńskieg'i, ustanawia ;tfe p. adw. dra Henryka 
Gottlmba we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywaó będzie Ka­
zimierza MiączyńSkiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie 
zamianuje.

C. k Sąd krajowy iako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 6. lutego 1902.

L, cz. Cw. 92/2 (3j (1498)
Przeciw Hakowi Preisowi, kupcowi vt 

Brzeżanach, którego miejsce pobytu jęśt nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego w Brzeża mch przez Rafaela Feuer- 
ringa pozew o 245 kor. 70 hal., 223 kor. 
8 hal. i 243 kor. 36 hal. 1. cz. Cw. 92/2 (1).

Na podstawie pozwu wydano dnia 25. 
stycznia 1902 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strźŚżenia praw p. Izaka Preisa, 
ustanawia się p. dra Mosesa Schenkera adw. 
w Brzeżanaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęijzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. hip. 70/2, 3445/1, 2818 99, 2719/1
(1542)

Nieobecnym 1) Matijowi Hawryliszy- 
nowi s Ilija w Cyganach, 2) Jaśkowi Wa 
wryk w Łosiaczu, 3) Franciszkowi Rośiiń-

skiemu w Borszczowie i 4) Maryi z Badow­
skich Szydłowskiej w Konstancji mają być 
doręczone uchwały tabularne ad 1) z 2. pa­
ździerników 1900 1. hip. 2705/00 dozwalająca

z 2. 
hip. 
393, 
190 i

wpisu iwa. 5(5 gm. Cygany, ad 2; 
styczni# 1900 i 9. kwietnia 1900 i. 
2818.99, 865/00 dozwalająca wpisu lwh.
785 gm. Łńsiacz, ad 3) z 24. lutego
1. h ip .s285/l dozwalająca wpisu lwh. 1355 
gm. Borszczów, ad 4) z 25. czerwca 1900
1. h ijf 182'/fb0 dozwaiajaea wpis lwh. 184,
1, 186, 187, 188, 189, 190, 191, 5 gm. 
Konstsneya.

Kuratorami dla strzeżenia praw ustano­
wiono: ad 1) Antoniego Panagabko z Cygan, 
ad 2) Fedia Soitysa z Łosiacza, ad 3; adw. 
dra Dorundiaka z Borszczowa, ad 4) Fedia 
Remendę z Konstancyi.

Kuratorowie zastępywać mają nieobe­
cnych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Borszczów, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. E. 114/2 (3) (1508)
W sprawie egzek. Isaka Agarsteina w 

Śpiatynie przeciw Jakóbowi Gebier Samuela 
o 400 kor. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 15. styczn!a 1902 1 cz. E. 114/2 (ii), 
którą dozwolono, na egzekucyę przez wpis 
prawa zastawu te stan e biernym i/i części 
realności lwh.* 159/IY. gm. Śniatyn,

Ppnieważ Jckćb Gebier zmarł a masa 
spadkowa po ninte obiętą nie została, ustana­
wia się w celu strzeżenia jego praw, kura­
tor? w osobie p. adw. dra Wiktora Ziembę 
w| Sniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną masę spadkową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Saiatyn, dnia 12, lutego 1902.

L. cz. Firm. 125/00 II. 60  ̂ (1.491)
Y/pis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czyeb.

Siedziba; firm y: Brzozów.
Brzmienie fi rmy:  Wolf Reich,
Przedmiot przedsiębiorstwa t handel że­

lazem, sieczkarniami i koksem.
Pństedaez: Wolf Reich, kupiec i właści­

ciel realności w Brzozowie.
Data wpisu: dnia 14. stycznia 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako hamLowy, 
Oddział IY.

Sanok, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. Firm. 52/2 stów. II 123 (1529)
OBWIESZCZENIE.

Wpisano „Spółkę oszczędności i poży­
czek w Chełmie, stowarzyszenia zarejestrowa­
ne z nieograniczoną poręką". Data kontraktu 
związkowego jest 6 . styczeń 1903. Siedzibą 
firmy jest gmina Chełm. Celem: staranie o 
mnteryalnie i moralue podniesienie członków 
spółkń Zarząd spóiki składa się: z ks. Adolfa 
Aibiua, proboszcza w Chełmie jako przełożo­
nego, Ignacego Dziurdzi, gospodarza z Siedlca 
jako zastępcy przełożonego, tudzież z człon­
ków: Jana Dziuby, gospodarza z Siedlca, Mi­
chała Jachyma, organisty w Chełmie, Micha- 

WalasiLa, gospodarza w Chełmie, Janaa
Wróbla, gospodarza w Moszczenicy, Michała 
Kostuchą, gospodarza w Nieszkowtcach. Spół­
kę podpisy./ać się będzie w ten sposób, iż 
pod stampilią firmy położy podpis przełożony 
Zarządu, wzg ęunie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. Ogłoszenia podpisze prze­
łożony zarządu,, lub jego zastępca i będą u- 
mieszczana przy dzwonnicy w Chełmie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków dnia 31. stycznia 1902.
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w roku 1894
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do nabycia we wszystkich liandiach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

mmmm
Wykaz firm kontrolowanych przez krajową Stację doświadczalną

hotaniezno-Tolnicsą we Lwowie w7 r, 1901.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie i we L w ow ie;
Bank rolniczy we Lwowie;
Dom dla ziemian we Lwowie;
Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowicza we Lwowie; 
Dom rolniczo-produkeyjny Ernestra Bahlsena w Krakowie;
Dom komisowo-rolniciy Stanisława Komornickiego i Bp. we Lwowie;
E. Sachsel i Synowie w Podwołocsyskaoh;
Główny skład nasion T. Łuckiego we Lwowie;
Handel koniczyny i tymotki E. Krausa we Lw owie;
Handel n&sion E. Mauthnera w Budapeszcie;
Krajows. kultura nasion Borowna J, Bulsiewicza w Bochni;
Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną;
Oddział stryjsko-źydaczowski c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w Stryju; 
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Rzeszowie;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce;
Zakład ogrodniczy i handel nasion L. Freegego w Krakowie;
Związek hanaiowj dla Kółek rolniczych w Krakowie, Lwowie, Rzeszowie i Wieliczce.

Wyżej wymienione firmy handlowe zobowiązały się na r odstawie umowy
pisemnej zawartej ze Stacyą: 

a) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie S tacyi; 
b, zapewnić kupującym przez wręczenie listu,gwarancyjnego (na blankiecie ku temu przez 

Stacyę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienia., si ę kiełkowania n-ras; 
brak kanianki X ~Ił  \

c) odszkodować kupujących wrpzie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwaranto­
waną a rzeczywistą towaru.
Niektóre z powyższych firm sprzedają nasiona w workach nieszytych plombowanych 

przez Stację dołączając do każdego worka świadectwo Stacyi.
Lwów, 15. lutego 1902.

Łfr. Lg'ss. S zyszylew icz, kierownik Stacyi.

Członków kasy pskontowej i oszczędności w Mielcu mających prawo d>- 
głosowi nia zapras7a się ua

YIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które dnia 9. marca 1902 o godzinie 2-giej po południu we własnym domu się

odbędzie.
Porządek d z ie ln y :

1. Spraw izdan ie  Dyrekcji z ra c h u n k ó w  rocznych i udzielen ie  Dyrekeyi 
i Badzie nadzorczej absolutorium za rok 1901.

2. K, zdział zysku.
8. Wybór Rady nadzorczej.
4 Zmiana i uzupełnienie §. 21. oraz ewentualny wybór dalej §. 22., 

27.. BI. i 71. statutu.
5. W niosk i członków .

Bilans z dnia 31. grudnia 1901.

1 Perfumy % białych fiołków
znakomite, cena 80 h.j 1.50, 2 i ł> K

JA N  I H N A T O W I C Z

[5]

Fj WÓw , uhea^ Sykstuska 1. 25 i ulica Halicka 1. 11. —  H r A k ó n ,
Sukiennice 1. 20, —  Przem yśl, ul. Franeiszkańskasc-i i. 24.

L. '-5 /902 (1524 2 —3)

Gmina miasta Drohobycza mając zamiar w najbliższej przyszłości i.-gr.-ce- 
prowadz'ó wodociąg z gminy Tustarrowice do Drohobycza jak również zaopat­
rzyć miasto w odpowiednią sieć kanalizacyjną ogłkśza. w drodze kontursu aby 
mająca zamiar ubiegać ssę o sporządzenie elaboratu techuiczfcego tak co do 
samych wodociągów jak i kanalfeaeyi v*$3z z technicznem kierownictwem bu­
dowy zechcieli na koszt w łasny oglądnąć, sytuację tfcrenn tok co do wodocią­
gów jak i kanalizacji i doć Gminie oferty prdfeetttową ewentu - lnie rydskłtową 
z |  sporządzenie elaboratu techniczni'go i MęrowMctwo budowy.

Pod debate wzięte będą zgłoszenia rutynowanych tfcfechników w powyższym 
dziale a przedewszys1 kjśm ^yeb, którzy /powyższe inwestycje już przeprowadzali,

Drohobycz^ dnia 14. lutego1- 190*2,
a g i s t r a t  \x„

Burm istr i,
t̂fflaEgeBBÊ aaaaraBiara-aBgŝ iMMgSMasaBBaawi^^

Monopol herbata
® „ llą r z k ą “ 

zawsze świeża i dlosl :€»ij.ałia,.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkftmi w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cen ach  o ry g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w K rak o w ie , R y n e k , p a ła c  Sp ink i.

A k cy jn a  S pó łka  n a fto w a  „S cho tim ca".

S t a n  c z y n n y K b S t a n  b i e r n y K h
G otów ka........................................ . 12474 88 Udziały ......................................... . 34357 40
W e k s le ........................................ . 186720 79 Fundusz reze rw o w y .................. . 48:9 55
A kt N o t . .................................... . 4u00 — Wkładki na rachunek bież . . . 155351 25
N ieru ch o m o śc i........................... . 28000 — Reeskont . . . . . . . . 31959 95
l4w6' tarz .................................... 750 — Niepodniesiona dywid................. 696 62
Eff-kta . . . . . 800 ■- Różne w ierzyciele .................. . 1602 29
Różne dłuż ............................... 168 99 Procenta na r. 1902 pobrani . . 1968 80
Druki . . 30 85 Zypk 740 36
Procenta na r. 1902 zapłacone 312 68
Koszta p ro ceso w e...................... . 2076 53
Koszta założenia . . . . . . 150 —
Niepodniesiene procenta . . . . 1022 —

231506 22 23 5Ó6 22
Rada nadzorcza stawia wniosek co do rozdziału zysku jak następuje,

a to : do funduszu rezerwowego kwotę 75 K — h,
jako dywidendę członków „ 639 K 66 h,
dla ubogich „ 25 K 70 h.

Z końcem roku 1900 liczyła kasa 720 członków z wpł. udziałami 38495 K 40 h 
W ciągu roku 1901 przybyło 92 „ „ „ 243 K 50 h

81* „ „ „ 359 8 - 90 h
„ „ „ ubyło 135 „ „ „ 1571 K 50 b

pozostaje z końcem roku 1901 677 » „ „ 34357 K 40 h
Wypowiedziane udziały na dzień 1 stycznia 1903 wynoszą 2115 K — h.

Mietec, d n a  24. lutego 1902.
D y j ? e k c y a .

Swfaape Wane Zgromadzanie
Akcwmaryuszów akcyjnej Spółki naftowej n8ebo- 
dnica“ odbędzie się dnia 17. mardt 1902 o gadzi­
nie 11 przed południem w sali posiedzi ń angio-

austryackiego Baonu (I. Strauchgasse 1).
Przedm ioty obrad są :

1. Sprawozdanie roczne Bady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu ra­

chunku roku 1901 I uchwalenie takowego.
3. Uchwalenie co do użycia czystego zysku 

pro 1901.
4. Ustanowienie honoraryum komitetu egze­

kucyjnego pro 1992.
5. Wybór dwóch członków Bady zawiadowczej.
6. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców 

takowych.
W edług §• 11 statutu upoważniają, 20 akcyj do jedne­

go głoSU.
Zaprasza się uprawnionych do głosowan:a panów akcyo- 

naryuszy, akcye swe deponować % raz z niezapadły mi kupo­
nami przy likw daturze anglo-austryaekiego banku we W ie­
dniu (I. Strauchgasse 1) lub we fihach takowego do włą­
cznie dnia s 0 marca b. r.

Według §. 16 statutów pełnomocnictwa udzielane byd 
mogą tylko akcyonaryuszom uprawnionym do głosowania.

Wiedeń, 22. lutego 1902.

Radu zawiadoweza.
(Przedruk nie będzie honorowany).



Po n a c i i  r e f l i t c r ó c l
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

AJsacya dztesmsików 5 ©głoszeń 
Sokołow skiego

we Lwowie, pasaż Hansmaana 9.
Ki.*sztorys? gratis.

S e o f e o e  © g ł o s z e n i a
wyrazu petitem 1 '% centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie Dr. FBISCH, Pasaż 
Hausmsna 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

Cut-ierisła K rakow ska ul. Fredry, poleca 
znak mite ciastka po 6 halerzy.

" K T H jtw n le J  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-h™ wykonuje w grawurze litog rafia  stn n ro p ig iań -

1.
ykonuje w grawurze litograf!
3. wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

'T f to  s e r c  l i to ś c iw y c h  udaje się fam ilia bę- 
-ŁW  daea w ostatniej nędzy z 3 dzieci, których 
ojciec jo<t ciemny a inati.a obłożnie chora u N ad­
brzeżna 11 A nna Wilkowa.

J ^  £Ł p o s t !
Sery, sardynki, śledzie holenderskie znakomite 
i marynowane, moskale, śb-dzie bałty kie, pi- 

klingi i szproty najtaniej tylko w handlu
I eonardn Soleckiego

we Lwowie, ulica Batorego liczna 2.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

S tan isław  Sachs
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w

u lica  Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8.

Adresy
wszystkich zawodów i kr.Jów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gw arancją  porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i S»nów, Wiedeń I., Backerstrai-se 3. 

lnternal. Telefon 8155. Prospekta franco.

Meble gięte.
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów-, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

W Zakładzie
M a r y i  B i e l s k i e j

■ u .llca  2?a.:risis;a, 1. 5
otwarty zostaje od 1. marca kurs przy­
gotowawczy do seminaryum i z klasy 

dziewiątej.

W4 « a  naturalne czyste nie- 
AuSAfc®. zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie* hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych

h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.

najnowszy opatentowany szwajcarski instru­
ment samogrająey z metalowemi nntaroi b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A. Sobolew ski
Zegarmistrz 

H T o t e l  F r a n c u s k i .

O soba w olna
inteligentna poszukuje zarządu do 
starszego wdowca. „Tak, n ie“ po­

ste restante Przemyśl.

Ka spłaty miesięczne po 2 K.

Szekspir
dzieła w 10 tomach w ozdo­
bnej oprawie 20 K. (bez opra­

wy 15 K.) Cena zniżona.
Żarna wiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie, plac 
Maryacki 1. 11.

P rzep ro w ad zen ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G sraran cya  z a  c a łc ś ć *
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO iJELLINEK
Wiedeń, S c lio tte n r i iig  27. 

Budapeszt, A rany Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

S ła b o ś ć  m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz inuyeh nadużyć uiszezącyeh zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

- I  Dr. Eetau’a
Ochrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraoyi w książce tej 
zaleconej, zupełną Bwą s łę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
?ię książkę w kopercie franco przez magazyn 
R F. JLerey w Lipsku. (Verl*g8 - Magażin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

L. 688 (1522 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. wol. miasta Gród­
ka rozpisuje niuiejszem lioytacyę na 
dostawę 600 00 metrów szutru tłuczo­
nego z kamieniołomów Artyszezowskich 
lub gródeckich użyć się mającego do 
konserwacyi dróg gminnych, kwocie 
wywołanej 2350 koron na dzień 5. 
marea 1902 o godzinie 11-tej przed 
południem.

Mający brać udział w licytacyi 
mają złożyć wadyum wT kwrocie 2S5 
koron to jest Dwieście trzydzieści pięć 
koron do rąk komisyi licytacyjnej pned  
rozpoczęciem licytacyi

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być w tutejszym Magistracie przegląd­
nięte.

Magistrat miasta.
Gródek, dnia 21. lutego 1902.

T u t k i  e g i p s k i e

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

Wszędzie do nabycia.
Kupcom rabat! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Fabryka tutek „ K I Ł “ L w ó w , ul. ś c ie ż k o w a  1 2 .

Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
Eiech tylko zażyje Pastylek (Jeraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E B A D D E L A
nieom ylnych w leczeniu  nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u iy łe c z n o  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. P P . W iszniewskiego, Redyku i Trauczyńskiego.

1

mmmm m m m m m $$$#$
- E T s i ę - g - a . r r j . i a .

G. Gebethnera i  Spółki w Krakowie
p o l e c a  ^

Birenzweig Bernard. O małżeństwie cywdnem ze sta­
nowiska historycznego, państwowego, ko cielnego 
i obyczaj o wo-społecznego. Kraków 190 .

1  J 3 L .  6 0  h t .  Ą

m  Do nabycia we wszystk

mmmmmm mmmmm mmmmmm*
m arniach. I

mmmmmi

Więcej n iż 60.000 sztuk w użyciu. 
P ie r w s z o r z ę d n a

B lickens d e rfe r a 
Nr. 7. Maszyna do pisania

p i s z e
czysto 

pięknie 
równo

i nie kosztuje nawet 
p o ł o w ę  

niż inne pierwszokiasowe maszyny do 
pisania. Proszę żądać prospekt od ge­

neralnego zastępcy
O s c a r  H u l S x b y

P r a g a .  —  T u o h m a c h e r g a s s e  1 5 .

KANTOR W Y M IA N Y
Lwowskiej Filii

Banka galic. dla handlu i przemyśla
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w  

parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­
niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WI, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


